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miejscowych miesięcznie f?r QO mk., przedpłata na poczcie z od­
noszeniem do domu miesięcznic S^-5© mk. — pod opaska w Polsce 
i do Gdańska 3760 mk., do Niemiec 4COO mk. polskich lu b ' Jc.i

’ wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Angl]i 0,6 shilllng, f >
Stanów Ziednoczonyoh 2f> cents. W razie nieprz°widzlanych
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd, -prenumeratorzy iń e
mają prawa żądania tiedostarezonych numerów, lub zwrotu preńu- 

; meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się*
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fiktieniisnk: Gdeńsk i Grudziądz- P. K. K. p. Grndztądz. — Konto czekowe: 
G d a ń sk  n r .  2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności (fdimkl 
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( G A Z E T A  P O M O R S K A )  W u m e . p o je d y ń c z y  2 0 0  m k .

R e d a k c ja , i A d sm y s is tra c ja  
d r o b i o w i  2 //2 S L

O g ło s z e n ia  'z Poiski: Wiersz wysoncjci milimetra w  d z ia le  o ^ ło  
s i e ń  »wym na stronie 8-łamcwej 200 mk., v d z ia le  rektia mew ym  
na3trónie 13-łamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem 
650 mk., dla W* M óoańska obowiązują te same ceny, dla N iem iec  do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagrauicy 200% nadwyżki, płatne 
w marsach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenla oblicza 
się 20% nadwyżki. — R siekanki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dmższej niż 72 godzin stosować bęozlemy ceny *. oteżąoe,' skreŚLając 
wszelkie rabaty.—  A d m in is tra c ja  n ie  p r r e jm u je  odpowiedzialność 
zą^termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tbi do 11-toj przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w poiudnie

C jru d z lą d 2 f .niedziela, dnia l l-g o  lutego 1923. Telefon nr. 5 3  i 51.

Z  Z a g ł ę b i a  S u h r y .

' P O Ł O Ż E N IE  Z A G Ł Ę B IA  R U H R Y .
P a ry ż ,  1*. 2, (Pat.-Havasj Jak  donoszą z Dussel­

dorfu, wśród w a rstw robotniczych w zagłębiu Ruhry 
wzrasta z dniem, każdym niezadowolenie w stosunku 
do urzędników, którzy-byli głównymi organizatorami 
Strajku, nie licząc się zupełnie z gospodarczemu po­
trzebami ludności.

Obiegają pogłoski, że niektóre z pośród syndyka­
tów robotniczych wystosowały do ki le jarzy ultimatum, 
żądajac od nich stanowczego podjęcia pracy. Roz- 
dzia' funduszów, zeb ran y ch  na terytorium Rzeszy 
niemieckiej dla niesienia pomocy.' sfcrajkiijąoym br.dz* 
wielką nieufność wśród robotników, którzy 0Dawia]ą 
eię. że finanse te  służą, jodynie ueloiu propagandy.

Zachęca>ąc strajkujących do dalszego oporou 
przeciwko władzom okupadyjnym, lokalne władne nie­
mieckie rozwinę y energiczhą kampanje przeciwko roz­
dawnictwu przez, francuskie wojskowe kuchnie polowe 
gorących zup na ulicach mi asta Rodnej ludności, a 
funkcjonariusze ptlicji niemieckiej odpędzają od Kuchen 
kobiety i dzieci. (Niesłychane!' Red )

P a r y ż ,  9. 2. (Pat-IIayaś.) Strajk niemieckie! ko-' 
lej arzy w Mugnncji trwa w dalszym ciągu, jednakże 
liczba kursujących pociągów z dniem każdym wzrasta.

Władze francuskie stanowczo zaprzeczają chełpliwym 
wiadomościom ze źródeł niemieckich, jakoby z górą 
200 pociągów przewieziono z obszaru okupowanego 
na obszar nieokupowany Rzeszy pomimo odcięcia gra­
nicy przez władze okupącyjne.

P a r y ż ,  9. 2. (Pat-Hayas.) Stwierdziwszy, iż Rzesza, 
niemiecka nie cofa się przed żadnymi środkami w celu 
podburzania ludności Zagłębia Ruhry do oporu i sabo­
tażu dzienniki wnioskują, że upieranie się Rzeszy przy 
tak'ej postawie, z konieczności pociągnąć musi w nie­
dalekiej przyszłości zastosowanie nowych zarządzeń.

Dziennik angielski „Eyening News" pisze z tego 
powodu, że jeżeli kanclerz Cuno będzie upierał się przy 
zajmowanem obecnie stanowisku, to z pewnością ostatnie 
słowo należeć będzie do Fianpuzów, którzy w nakładaniu 
na Nięmcy najsroższycb kar znajdą poparcie całej 
opinji publicznej kia,ów sojuszniczych.

LAN OBSADZENIA P O E T Ó W  NIEM IECKICH’
W a rsz a w a , 10. 2. (Tel. włas.) Nadeszły tu w ia '  

domośoi, jauoby Francja zamierzała przeprowadzić szereS 
mlszych sankcji, a mianowicie obsadzić niemiecki'1 
iasta portowe celem przeprówadzenia kontroli na® 
iemieckim importem i eksportera. — W kołach rządo-* 
wych angielskich zamiar ten ma budzić niezadowoleń i®

E c l i a '  n a r a d  w  L o z a n n i e ,

B e r l i n ,  9. 2V(P \T .) W rozmow‘3 z koresponden­
tem z „VossiscHe Ztg.“, Cziczerin oświadczył, że przer­
wanie konferencji nie odznacza wznowienia wojny i w 
aalszym ciągu istnieje możliwość rokowań dyplóratyęz- 
nycz z poszczególnemu rządami. Cziczerin podkreślił 
znaczenie przyjaźni sowiecko-tureckiej. krytykując jed­
nocześnie politykę Francji ną Wschodzie i stwierdził,

1 że jeżeli chodzi o Angije, to Curzon ma obecnie wolną 
*— zdaniem Cziczerińa — rękę w polityce wschodniej.

L e a f i p i d ,  9. 2 (PAT -P. R.) „Times"4 oświadcza,
'Że Turcy omylą się bardzo w swoich obliczeniach jeżeli 
wywołuią wojnę. Rezultaty wojny te l byłyby dla Tur­
cji zgubne, gdyż pomoc, na którą l:czą, jest za słaba i n i  
może być skuteczna. Mocarstwa sojusznicze \  raz ze 
wszystkimi możliwymi ich sojusznikami rozuorząd cąją 
o wiele większą siłą aniżeli Turcy.

L e  a f i e l d ,  9- 2- (PAT. P. R.) „Daily News"- pod­
kreśla z zadowoleniem fakt, że cała prasa francu­
sko. potępia postępowanie Turków. Zdaniem dziennika, 

iakt powyższy Wskazuje na to, że rząd i <*iy naród 
-Mpncu^d nopierai» słuszne żadarńa Anglii.

P R Z E C IW  N O W YM  ROKOW ANIOM .
L o n d y n , <y. 2. (Pat-Hayas.) Ze źródeł angielskich 

•w Angorze podają, że ostatnie ustępstwa, uczynione 
W Lozannie przez Ismeta baszę, wywołały protest 
pewnej części 'zgromadzenia narodowego i prasy. Prasa 

6o maga się cofnięcia tych koncesji. Ekstremiści zyskują 
coraz Dard ziej na sile, a wpływy ich rosną. Posunęły 
się one nawet tak daleko, -.że sprzeciwiają się ponow­
nemu podięciu rokdwau. . ,,j,, zv

FLprLn, 9, 2 (Pat-Pap) Cziczerin przybył tu z Ho­
sann/ i odbył naiJj|£  z ministrem Rosenbergiem. Nar 
atęp“i0 Cziczerin priyją1 dziennikarzy którym oświadczył,, 
iż jest rzeczą możliwą, że niebawem zostanie zawarty 
"(rębny pokój m’ ;dzy Turcją a Anglją. Cziczerin dodał,

Nareszcie coś.

że konferencja wkroczyła w nową fazę, a mianowicie 
y stadium bezpośrednich rokowań. Zdaniem Cziczerma 
sytuacja, w jakiej się znajnuje Turcja, jest doskonalą.

L cadyn  9. 2. (Pat.-Hayas). Sprawozdawca „Daily 
Mail", który towarzyszył delegacji tureckiej w podróży 
z Lozanny do Angory donosi swo, miu pismu, że Ismet 
jłasza oświadczył, iż nie istnieje żadne niebezpieczeństwo 
wojenne Konferencja może być podjęta na nowo. jeżeli 
sojusznicy zawiadomią Turcję o wznowieniu rokowań,

W iedeń  9. 2. (Pat.) „Neue Freie Presse" donosi 
z Londynu: Żądanie Turcji opuszczenia Smyrny przez 
wszystkie okręty wojenne ocenia admiralicja londyńska 
spokojnie. Admiralicja wysłała do Smyrny nowe dwa 
okięty wojenne, uzbrojone w dałekonośne armaty pod 
komendą oficera, który jest upoważniony odpowiedzieć 
na żądanie Turcji w sprawie, opuszczenia portu tak, jak 
uzna za stosowne,

Londyn, 9. 2. Reuter donosi z Konstantynopola, 
że wjazd do portu w Smyrnie został zamknięty minami 
a wolny jest jedynie od miń kanał w pobliżu baterji 
nadbrzeżnych. ,

Konstantynopol, 9 2. (PAT-Hay&s). Jak donoszą 
ze Smyrny, wszystkie koalicyjne okjgty wojenne pozo­
stają w dalszym ciągu w Smyrnie. Dotychczas żadne 
starcie nie nastąpiło.

TAJNY UKŁAD TURECKO-,SOWIECKI.
Londyn, 9. 2, (PAT-Hayas). Dzienniki tutejsze 

na zasadzie informacji z Konstantynopola stwieruząią, 
że nie podpisanie przez Turków traktatu pokojowego 
w Lozannie ma swoje źródło w konwencji tajnej turecko- 
sowieckiej .zobowiązującej Turcję do niezawierani? po­
koju oddzielrre od, Rosji.

UDEK0R07/ANIE -PREZYDENTA RZECZYPOSPO­
LITEJ 'QDŻNA!.(AMi' MISTRZA ORDERÓW. 

W a r s z a w a ,  9. 2. (PAT.) W' dniu 9. bm. c gudz. 
14 prrybyli do Belwederu kanclerz orderu , Orfa Białe­
go" J. E. ks. kard. Dalbor prymas i ąrcyhfkup gnieźnień­
ski i poznański, oraz kanclerz orderu 'Odrodzona Pol­
ska." prof. -Jan .jKochąpowJki.. w celu_ wrgefema Prezy­
dentom  Rzplitej, jako ffiblkiemu* mistrzowi odznak i 
dyplomów obu orderów. Przy wręczeniu orderów J. E. 
Kard- Dalbor w-J~łosił_ przemówienie, na które p- Pre­
zydent Rzplitej odpowiedział, wytężając ,swe podzięko-; 
waniie.

,,LOJALNOŚĆ" RZĄDU LITEWSKIEGO.
P  * t y  i , 9. 2.* (Pat. P  P  ) W odpowtedzi n t ultlmahiw

to do wycofania w przeciąsu 7 dni prwstańczych oddziałów 
lltewskiinu z terytorium Kłajpedy, rząd lirewskj wystosowaf 
MO Rady Ambasad., notę, utrzymaną w tonie ,iaa«p spo­

kojnym, zawiadamiając, że rząd litewski uczynił .wszystko w 
sprawie odwołania oddziałów powstańczych z Kłajpedy 
i wywarcia wpływu na ludność tsgo terytorium w celu 
zachowania zupełnegc spokoju.
TAJNA ORGANIZACJA PRZECIWKO PASKARZOM I LICH* 

WIARZOM-
W a r  s z a  w a ,  10. 2. (Tel- wł.) W Dąbrowie Górni* 

czej magistrat utrzymał list, w którym zawiadamia się go, 
żę założona została taina organizacja, złożona z sOO człon* 
ków, któęa wykonywać będzie Wyroki śmierci na tych, krórzy 
wyśrubowują reny artykułów pierv/szei potrzeby. Podobny 
list otrzymał jeden z kupców miejscowych..

O OBRAZĘ PANA PIŁSUDSKIEGO.
W a r s z a w i ,  10. 2- (Tel. wł*) Odpowiedzialny T9» 

daktoe  , ,Rzeezypospolitej“ p. M arjan G r z e g o r c z y k ,  po* 
ciągnięty do odpowiedzialności za artykuł o p- Piłsudskim, 
m  'SgKMga&Mf rozprawie uwolniony został od Wiiny i  kary.

ARAIJA NIEAliECKA. W POLSCE. — NARESZCIE 
RZĄD POLSKI UCZYNIŁ COŚ.

Polska Agencja tele graficzna donosi nam — co- 
prawda z opóźnieniem — że rząd polski wystosował do 
rządu niemieckiego notę. Nota ta tyczy znanych nad i- 
wanie przez rząd niemiecki, a raczej jego mini ster junt 
wojny rozmaitych Niemców, obywatelom polskim 
godności wojskowych.

Czytelnikom znana jest sprawa majora Craebego, 
dzisiejszego posła, który pewnego dnii zaczął się tytu­
łować podpułkownikiem, bo taki dostał awans od nie- 
rtiiecidegG ministra wojny.

Podobnych wypadków, szczególnie na Pomorzu i w 
Poznańskiem, władze wojewódzkie zanotowały po­
ważną ilość.

Co ćo znaczy? Otóż to, że rząd niemieck, ma w Pol­
sce dobrze zorganizowaną armię, złożoną z b wojsko­
wych niemieckich, którzy sa obecnie obywatelami -mi­
śkiem!.

Nie jako nic nowego. Przypominamy sobie, jakto za 
czasów zaborczych — w Królestwie każdy Niemiec był 
mężem zaufania berlińsKiego ministerstwa spraw woj­
skowych. Piszemy „każdy".’- bo rząd berliński posługi­
wał się tak inteligentnymi Nremcamł, którzy w  wojsku 
byli oficebami rezerwry jak i szarą masą Niemców, któ­
rzy niższe zajmowali rangi wojskowe* Każdy Niemiec 
który żył w  Królestwie i tu mniał zajęcie, nowoływany 
był co rok, co dwa lata m  ćwiczenia do Niemiec i tara 
dostawał poufne instrukcje lub też raportowa' co wt- 
dział w Polsce, jakie zaszły zmiany w Królest wie, szcze­
gólnie w budowie kolei, dróg publiczrych i rozkłaatr ar* 
raj) rosyjskiej*

Znaną tą metodą, wobec której dzięki wpływom nie­
mieckim na dowód carski rzad rosyjski był bezsilnym, 
powtarza teraz rząd berliński wooec Polski., To też 
rząd polski na te machinacje rządu berlińskiego powinien 
baczną zw iódć uwagę, a społeczeństwo winno io z całą 
energją rządowi nie tylko pomódz ale wskazywać te 
wszelkie zabiegi, ąćące ze źródeł berlińskich,, a mające 
na celu rietylko zorganizowania wszystkich Niemców 
w jeden wielki antypolski obóz, ale stworzenia z tego o- 
bozu karnej armj: niemieckiej, gotowej w danym razie 
zw róue sję frontem przeciw Polsce.

Sprawę tę trzeba zaś jasno postawić i trzeba na­
szym .kochanym1 ‘obywatelom z pod sztandaru „Deut­
sche Rundschau" otwarcie powiedzieć, ,by wiedzie! że 
Polacy nie dadzą się za nos wodzić deklaracjami, lojal­
ności, składanemi czy to w  Sejmie czy wobec rządu 
czy też w „Deutsche Rundschau".

Pp, były landrat Na emanu, podpułk Graebe i re* 
daktor dr. Berens — me mówiąc o innych,, więcej lub 
mniej ukrytych działaczach — są typowymi przywód­
cami tej armji niemieckiej w  Polsce, tych oby wateii pol­
skich na wypowiedzenie. 1

Doskonale to rozumiemy i wcale się nie dziwimy, 
ale z drugiej też strony nie tylno stać będziemy ńa bacz­
ności wobec te j. armji niemieckiej, ale żądać będziemy, 
by rząd polski miał oczy otwarte i wreszcie zrozumiał, 
ze obok wschodniego mamy główneg wroga na kresach 
zachodnich, skąd nietylko na cała Polskę, ale i na Li­
twę i Rosję idą tajne spiężyny, skierowane ku rozbidU 
Polski.

Wracając do nety rządu polskiego, witamy ją jako 
pierwszy acz słaby krok rządu polskiego, by wystąnił 
przeciw machinacjom berlińskim, Nota ta, k tó 'ą  poseł 
polski Madeyski złożył w berlińskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych, bzm i:

Panie ministrze! Władze polskie stwierdziły w 
wielu wypadkach podczas rejestracji oficerów re* 
zerwo wych, przeprowadzonej jakiś czas temu w 
Polsce, iż Ministerstwo obrony Rzeszy (Reich** 
wehrministerium) w Berlinie ut-zym.i-wało stosun­
ki s-łuzbowe iią terytorium polskiem z obywatel?* 
mi polskimi, ponrzeamo oficerńmi- albo żołnierzami 
armii niemieckiej. Stosunki te ,‘ którym już zt* 
względu na ich znaczenie i częstość nie można 
przypisać charakteru sporadycznego, potwierdza 

odk~ycie w ręku zainteresowanych oficerów do­
kumentów awansowaria w armii niemieckiej, pro­
mocji dc odznak honorowych, albo upoważnień do 
noszenia mundurów, przyczem wszystkie te do­
łu menty są późniejszej daty od uzyskania przez 
ich josiadaczy poddaństwa polskiego

Zwracając z polecenia mego izaou uwagę Wa- 
aeej Ekscelencji na wymienione ? wyżej praktyki; 
jestem upoważniony do założenia u ^ządu niemiec­
kiego kategorycznego protestu przeciwko niedo- 
Mi&rataenui targnięciu sję na śuwareniutt( oa&-
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stwa polskiego, jakiem są otie ze względu na inge­
rencję wojskowych władz niemieckich do spraw 
dotyczących polskiego terytorium 1 obywateli pol­
skich. Rząd mój na razie powstrzymuje się od po­

szukiwania w tycn praktykach dowodu, iż Mini­
sterstwo obrony Rzeszy dokonywało kontroh 
przez awansowanie i pzrez spom dz. spisu osób, 
zdolnych do noszenia broni, i to temwięcej, że po- 
wsta ą one ■; Sprzeczności z postanowieniami ar? 
tyk. 173. '75 i' 178 traktatu pokofowego, podpisa­
nego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r. Niemniej 
jednakże w żadnym razie nie mógłby doouśc‘ć 
aby wojskowe władze niemieckie w jakichkolwiek 
bądź warunkach mogły kontynuować na terytor­
ium jjolskiem stosunki służbowe z obywatelami 
polskimi, którzy pizedtem należeli do «rmji nie- 
miecliej.

W końcu nota oświadcza, że w  razie powtó­
rzona się podobnych faktów rząd polski widz!a!by 
się zmuszony uc*ec się do zarządzeń represyjnych.

Pierwszy ten — jak już zauważyliśmy — krok rzą­
du polskiego naieży powitać z zadowoleniem. Przynaj­
mniej pierwsze „coś44, po ktorCm, o ile znajdą się dalsze 
flane, należy tukim , kralnym44 Niemcom o podwójnej 
moralności i obywatelstwie wskazać uprzejmie, ale sta­
nowczo drogę, za. którą tęskn:ą mianowicie drogę „nacb 
Berlin ! |
a s » a »i u iiiiaaaaiieiaBigłBj^^

Dlaczego się wahają.
V.

Chcąc zrozumieć ukryte sprężyny, które k ie ru j ru­
chem parlamentarnym i polityką polską, nie wystarczy, 
ułatwiając sobie pracę jednych nazwać patriotami, .a 
drugich zaliczyć, do zdrajców, Społeczeństwo aż nadto 
pochopnym jest do tego — a jedno z stronnictw, które 

. dziś tak baidzo broni się wobec zarzuów mu czymo- 
nych. Narodowa Partja Robotnicza, zaczęła swo!ą Kar­
ierę polityczną od tego. że ludzi innych zapatrywań, po- 

'• słów Chrześcijańskiej Demokracji piętnowała jako zdrai- 
ców, renegatów, Sprzedawczyków łtd. itd. Stąd dzisiaj 
to stronnictwo z pewnością nie na prawa oskarżenia 
się, że się % niem nie obchodzą inni dość delikatnie.

Ale i w obozie narodowym zbyt wielo skłonnych 
jest do nazywama każdego zdrajcą, co nie idzie po utar­
tej linji patriotycznei. Nie ulega wątpliwości, że żarów1* 
no wśród enpeerowców jak i wśród Piastowców bardzo 
poważny znajduje się odłam postów i członków, którzy 
owiani najlepszą wolą, pragną służyć dobru Polski, A 
jeżeli tak jest, dia czego te stronnictwa nie przechodzą 
do obozu narodowego, skoro widzą, że lewicowy obóz 
PoNkę wiedzie w  błoto?

Przyczyny są nadzwyczaj skomplikowane, Ludzie 
zawsze pozostają ludźmi do błędów nikt się chętnie nie 
przyznaje, a w Poiitycznem stronnictwie jeszcze trudniej
0 wyznanie win aniżeli u jednostki. Przez lata całe pra­
wiło się o n^godziwości prawicy, przez lata całe w pra­
sie i agitacji ustnej przypisywało się wszystkie niego- 
dziwośc"' przeciwnemu obozowi, wysławiało się zalety 
radykalizmu, uzasadniało konieczność pójścia z lewicą.

Jakżeż więc tu nagle zawrócić i oarazu się przyznać, 
że sję było na błędnej diodze? Wszakżeż rozczarowa­
nie zwolenników i członków stronnictwa, co wszystkie 
dawniejsze zapewnienia za dobra brali monetę, może 
doprowadzić do poważnego rozbicia stronnic. ,va. Nie 
dziw, że tak trudno zawrócić z drogi i jawme nawoły­
wać do pójścia w innym kierunku. Ociąganie się tłu­
maczą jednakowoż także przyczyny głęosze 1 nowa* 
inieTze-

Każde stronnictwo, a zwłaszcza stronnictwo takie, 
fak N. P* R. i Piastowćy, ma swój program i żądania 
społeczne, które znacznie odbiegają od poglądów społe­
cznych stronnictw prawicowych. Stworzyć większość 
z  temi stronnictwami prawicoWemi, to znaczy zerwać 
2 lewica, z dotychczasowymi przyjaciółmi, którzy naj- 
radykalniejszy postulat popierali, a moź6 w nie jednym 
SZli jeszcze dalej. .

Pójść z nrawicą w polityce, stworzyć t  nią więk- 
kszość, znaczy opuścić dotychczasowych soiuśzników, 
a isć ręka W rękę Z ludźmi, którzy społecznych poglą­
dów tamtych ftronrictw nie podzielali i którzy ich po­
pierać nie będą

Tutaj tkwią źródła najpoważniejszych obaw Pia- 
■ stowcćw i Narodowe' partji Robotniczej, gdyż chodzi o 

zbliżen c ślę do prawicy. -
A iednakowoź zdaje się, że te obawy dziś już we 

wielkie! części są płonne. Mogidmy sję kłóc’ć o działy 
majątkowe w Polsce, pokąd majątek Poiski był wielki 
nietknięty, póki Polska była krajem kapitał;: łóW. Ale 
dz!siaj kapitalistów Polaków prawie niema. Kapitał zni­
szczony, a wielka cżeść Polaków już stała się żebra­
kami i mimo pozornego dobrooytu są on? ubożsi, aniżeli 
przed wojną. Zacząć musimy od początku. Wszyścy. 
czy w kś cłu miasto, czy robotnik czy fabrykant lub ob­
szarnik będziemy musieil złożyć wielkie ofiary na ołta­
rzu ojczyzny, aby wpierw postawić ja na nogi. wybu­
dować dom, pod dach wprowadzić naród poiski a po- 
teimdopiero poczniemy się kłóc’ć, w  jakiej to mieszkać 

. będzie izbie i kto w ygodne, a kio mniej wygodne do- 
atame pomieszczenie.

Tak jak nas swego czasu do wspólnego wysiłku po­
łączyła nawała bolszewicka, tak dzisiaj połączyć nas 
powinna obawa przed bankructwem państwowem, w y­
nędznieniem kraju I bóiszewitmem Łczkrwawem, któ­
ry  nam zagraźi.

I dlatego dzisiaj już zarówno Narodowa Partja Ro­
botnicza jak i  P. S. L„ ani we własnym sumieniu ani w 
duszach Polaków nie z ra !dzie uniewinnienia, jeśli za­
niecha kroku, który dla dobra Poiski powinno fcię uczy­
nić, -

A zaiste niema tuż duże* c.;asu Upadek marki tpe- 
jttleckiej pociągnął markę polską ra sobą w przepaść. 
C zyi naszą w aluta zdoła się tiniezaieitdć ed niemieckie!
1 naprawdę dźwignąć się w obecnych warunkach, je- 
kkzo oife wiemy* Przed nami dzieło n apnw y  S z a a x -

pospoKtej," dzieło, które wymaga' społecznych wielkich 
sił, dzieło, które nic może dokonać się inaczej, jak tylko 
Przez większość ze współudziałem prawicy.

Lewica bowiem nie może uchwalić tego, co obecnie 
dla Polski koniecznie jest potrzebne, gdyż przekreśliła­
by wszystko, co dotąd głosiła*

Stronmctwa narodowe gotowe są do ustępstw, do 
ustalania programu politycznego i społecznego dla więk­
szości paHamentarnej, obeimmącej także N. P. R. i P. S. 
L. Program, iaki sir teraz ułożw musi być programem 
odrodzenia Poiski. Wymagać on będzie of!ar od każde - 
go obywatela Polski z sprawiedliwym podziałem na u- 
bogiefc i bogatych.

Społecznych zadań wobec szerokich warstw, wobec 
ubezpieczeń społecznych, wobec inwalidów, wdów i 
sierót wojska, Polska będzie mogła spełnić w całei peł­
ni Prędzej, póki sama na zdrowych nie stanie podsta­
wach. -

Zdrowe zaś społeczne reformy nawet w  tej nowej 
większości parlamentarnej znajdą przeważające po­
parcie. Chrześcijańska Demokracja. posiada;ąca w sej­
mie klub, liczący 43 posłów, zdrowe postulaty społecz­
ne poprze całą siłą., Ody nawet inne strormetwa pra­
wicowe tych żądań społecznych nie chciałyby uwzględ­
nić. to przec;eź głosy Chrześcijańskiej Demokraci* Pia­
stowców i Narodowej Partji Robotniczej w obrębie 
większości będą miały przewagę, a w  Sejthie społeczne 
postulaty ponadto znajdą jeszcze poparcie wielu posłów 
z lewicy. Obawy N. P. R. i P. S /L ., by zdrowe postu­
laty społeczne przy tworzeniu prawicowej większości 
mogły być narażone na szwank. &*» płonne*

Ale jest jeszcze jedna przeszkoda. To są ludzie* W 
klubie Piastowców jest około, 16 lewicowców, w klubie 
enpeerowców kilku tylko zdecydowanych lewicowców, 
ale obok n:ch szereg posłów nowicjuszy, którzy wc'nż 
jeszcze tkwią w atmosferze lewicowej agitacji, nie ma­
ją jeszcze poglądu nc całość spraw Poiski 1 skutkiem 

.tego u leg rą  wpływom zdecydowanych lewicowców. 
To jest przyczyną. d!a których N. P. R. i P  S. L. nie 
wstępują do większości parlamentarnej Boją się roz­
łamu we własnym klubie.

Cóż na to począć? Otóż trzeba mieć cywima od­
wagę. odwagę przekonań i powiedzieć sobie: jeśli do­
bro Polski wymaga szybkiego skonstruowan a s'lnego 
parlamentarnego rządu, nie można się wahać i konie­
czny krok uczynić laknajspiesizniej. .

Nie ulega wątpliwości, źe społeczeństwo polskie 
puwita taki krok posłów N. P. R. i Piastowców z naj­
większą lynipatją. Przekonają - się - oni nawet, że wśród 
własnych zwolenników s p o tk a j ' się z tiznamem., sjęga- 
jącem daleko, a jeśli przy tej sposobności N. P. R. wy- 
zbędz*e słę tych sociai-stów 1 komunistów, co wtargnęli 
do jej szeregów i dz!ś udają enpeerowców, to partii 
wydz*e stanowczo na dobre. W tern samem położeniu 
są Piastowćy którzy także wrócić będą mogli do ro­
zumne' noFtyki tylko wtedy, gdy s;e pozbędą rozmai­
tych Dąbskich, Anuszów. Polakiewiczów, Miedzińskich 
i in., co poszli w grono Piastowców na to. ażeby tam 
szerzyć lewcowe wpływy i stronnictwo całe przeciąg­
nąć do obozu socjalistycznego.

Poseł*

2 Nastrojów sejmowych.
Piszą nan, z W arszawy:
Dwa dni obrad sejmowych, oba ciężkie, duszne 1 

niewesołe. ■;
Nikomu bowiem nie było i nie mogło być wesuło, 

gdy z mównicy sejmowej przemawiał Minister Spraw 
zagranicznych* Oto niewłaściwy człowiek na niewłaści- 
wem stanowisku, przynajmniej w obecnym czasie. Mo­
że w innym spokojnym i bezpiecznym z biedą by u- 
szedł; ale w chwili, gdy na terenach polityki międzyna­
rodowej zaczynają dymić te niewygasłe wulkany, któ­
re buchały w latach 1914—1918 lawinę łez, krwi i żela­
za. sieiąc wszędzie zniszczenie, gdy dymią tuż w pobliżu 
naśzych granic państwowych, p. Minister Skrzyński nie 
jest tym mężem spraw zagranicznych, Którego Polsce 
Potrzeba. Ź jego całego ezpose nic się wycisnąć nie 
da; przynajmniej ani jednego stałego, wyraźnego i moc­
nego określenia czy to stosunku naszej polityki do bar­
dzo dla nas ważnej sprawy Kłajpedy, czy to niemniej 
ważnej sprawi zaognienia walki między naszą sojusz­
niczką Francią a Niemcami ,* '-wykonanie podpisanego 
przez te ostatnie Traktatu Wersalskiego.

P. Skrzyński mówił: „U naszych granic w  Kłajpe­
dzie przedzierają sąsiedzi traktaty; zagrażają naszym 
interesom, a my czekamy, ufni, iż nasi alianci pomszczą 
prawa, zapewnią ład i dadzą nam gwarancję.4*
W re potężna walka polfti c załatwienie Spraw które nas 

samych dotyczą w nierrmiejszytn stopniu, niż strony 
walczące, A my 'czekamy . . .

.Czekamy, źe w obronie naszych żywotnych intere­
sów w Kłajpedzie staną nasi aijand, czekamy, że nasi 
aljanci wymuszą jia Niemcach realizację traktatu Wer, 
Salskiego, że rozstrzygną nasz zatarg ź Czechami o Ja­
worzynę. . Czekamy, identyfikuję swoją biernofę poli­
tyczną ze staniem na straży pokoju* Z expt.se p* Skrzyń­
skiego płynęła wąska, buduarową poktyka. w której 
Jakoś niewidocznie, sennie i cicho rozpływało się mo­
carstwowe stanowisko zownętrzhe Polski.

Jakby mało było tej Judnej boleści, ( którą każdy z 
posłów* musiał przeżywać, wKłuChu:ąc s:ę w m oyę Mi­
nistra Spraw Zagranicznych, trzeba jeszcze było prze­
żyć orugą, ,

Weszła pod obrady sprawa pro wfżurjum budżeto­
wego. Właściwie nie - Jest to Prowizorium budżetowe, 
1 .02 rozchodowe, bo jedyny, sporządzony Przez p. Mi­
chalskiego budżet nie doczekał się rozpatrzenia przez 
Sejm wskutek b kkomyśinego obalenia rządu Ponikow­
skiego.

przedstawiciel Kopisiji Wicemarszałek Osiecki f M.1- 
n»idy Finansów Grab-ki wysilali się na to, aby udowod­
nić. że to prowizeNum budżetowe, którego poW-czjgóine 

pożycie nawet uje były fózpairywanu w Komlsjl Skar-

j bowo-budżetowej jest ważnym krokiem w oparciu na­
szej gospodarki finansowej na zasadach konstytucji j- 
nych.

| I wytworzyła się przykra sytuacja, którąby słusz­
nie było można nazwać tragedją pomyłek* Walczono 
o formę, nie o treść, nie o istotę rzeczy. Czymże bo­
wiem jest to prowizorium rozchodowe, którego ryczał­
tową sumę Sejm uchwalił nez zorientowania się w po­
szczególnych pozycjach? Na czem te cyfry się opiera­
ją, jaka ich siła obowiązująca?

To też konsekwentne stanowisko zajęło tylko Stron­
nictwo Chrześciańskiej Demokracji i stronnictwo Zwią­
zku Ludowo-Narodowego. Chrześcijańska D em okracj 
zażądała, aby owe prowizorium odesłane zostało do 
Komisji dla szczegółowego rozpatrzenia, wnisek ten je­
dnak upadł głosami lewwy przeciw glosom bloku ó- 
semkowego i części żydów; Związek zaś Ludowo-Naro­
dowy, wychodząc z założenia, że Rządów* obecńemu 
nie ufa, wypowiedział się przeciw prowizorium, ilustru­
jąc przez usta posła Zdziechowskiego naszą niedołężną 
gospodarkę państwową.

Przy uchwaleniu tego prowizorium odezwało się 
I tyle zgrzytów, tyle dysonansów, tyle bezpodstawnych* 

oskarżeń Państwa Polskiego przez przedstawicieli 
mnieszości narodowych, owych rusinów. memców, bia- 
łorusinów* i wreszcie żydów, że doprawdy ten środowy 
zwłaszcza dzień obrad sejmowych był jednym głośnym 

•wezwaniem, tym samym wezwaniem które padło pod­
czas rozprawy nad deklaracją prem:era Sikorskiego z 
ust przywódcy Demokracji Chrześcijańskiej posła Kor­
fantego;

„Polacy w tej tzbie żjedni~*zę?e się!4* Ziednoczcic 
się, no i stwórzcie silny trw ały Rzad Narodowy.

(—) B r o n i s ł a w  K n o t h d .

Z KOMISJI SEJMOWYCtl,
SPRAWY ROBOTNICZE* -  OCHRONA DZIECl. — 

SPRAWY SKAR3CWE.
W a r s z a w a ,  9. 2. (PAT.) Na posiedzeniu seimć* 

Wej komisji ochrony pracy p. min. Darowski wygłosił 
referat one niiracy Bereg zagadnień zw'azanych z d .'a- 
łalnośćią jego resortu. P. minister stwierdził, źe kwestja 
naprawy skarbu nie jest zależna od 8-godzinnego dnia 
pracy. Płace robotnków nie,dorównują wzrostowi oro- 
żyzny, jak to przemysłowcy w memoriale swoim przed- 

j kłada ą. Konferencja rady ek— .miczney;misia na celu 
j szereg uwzględnień w dziedzinie produkcji. Świat pra- 
I cy nie przychyli} sie dó utrudnieni# polityki polskiej n? 

arenie międzynaiódowej. Działalność na r l92ź przed­
stawia się jak następuje: Zwiedzono składów ,4 333, wy­
dano zleceń w celu Poprawienia stosunków zdrowot­
nych 6.215, wydalono zleceń w celu zabezpieczema od 
■'nieszczęśliwych wypadków 4 577, stwierdzono 16 759 
przekroczeń przepisów obowiązujących, stwierdzono 
5 571 przekroczeń prawa o umowach zbiorowych, wpły­
nęło 18 252 zgłoszeń o zatargach, umów zawarto 609. 
Liczba bezrobotnych w roku 1922 wynosiła 260 00U, a 
na rok 1923 zanotowano ich / Ministerstwie dotąd 
70000- Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej wnie­
sie w krótkim czasie do Seimu nastepujace projekty. 

• Pro»ekt t>fi .w v  c c-Rp-mjie r»*acv dzteci ustawy
i o dniach świątecznych, projekt ustawy o umów ,-.h Pra- 
I cy ! projekt ustawy o zatai gach zbiorowych* Wreszcie 

oświetlił p. minister działalność kas chorych i przewi­
dzianą organizację, w  myśi której poszczególhe kasy 
będą złączone w większą organizację. Dyskusję odło­
żono do następnego posiedzenia.

Nr, połączonem posiedzeniu komlsj’ skarpowej i bud­
żetowej pod przewodnictwem p. Ołąbińskiego p. mih. 
skarbu Grabski dał.ogólny zarys swojego planu finan­
sowego, który następnie został szczegółowo rozwfhięty 
pizez wicemin:5tra P. Markowskiego. Minister przed- 
sta*wi! plan podwyższenia podatków w wysokość? przed­
wojennej w obliczeniu w« frankach szwaKarskloh i złw- 
tycb polskich. Pomimo podwyższenia podatków ao sto- 

];Py przedwo;ennej, należy liczyć się jeszcze z n'edobo- 
j  rem w dochodach zwyczajnych, który będzie musiał być 
j pokrytym ijodwyższen!em podatku ma'ątkowepro W y- 
! datki inwestycyjne będą wymagały oobnego pokrycia i 

dia uregulowania podatków samorządowych rząd wnie­
sie niebawem pro*ekt -ustaw  który w mvśl postano­
wień Konstytucji ściśle rozgraniczy kompetencję podat­
ku państwowego i samorządowego.

f  śp* d«-. Ludwik Mizerski, os tam* prezes sejmowe­
go Koln Polskiego w Berlinie, zmarł we wtorek dri;a • 6 1 
bm. w Poznaniu, dożywszy sędziwego wieku lat 80. 
Zmarły był'sw ego czasu syndykiem kon$vsforza bkhu- 
piego w Pelplinie, a nastęmre przez długie lata takież 
zamiował stanowisko w Ordynariacie i Knnsystorzu Ar­
cybiskupim i Kapitule Metropolitarnej w Poznaniu: Jako 
długoletni poseł do Sejmu pruskiego bronił praw naro­
du polskiego, a powołany na prezesa Koła piastował 
ten urząd aż do chwili wyzv,mienia dz'e!n’cy narzei z 
niewoli pruskiej. W latach dawniejszych spotykał czy- 
fehTk często! w pismach mowy jego, wygłaszane szcze- 

jgólnic w obronie języka polskiego. Język oiezysty. li­
teratura nasza była jego ukochaniem szczególnem. W 
dawniejszych rocznikach prasy naszej, tygodnikach be­
letrystycznych i politycznych (iak .Pracaj4) spotykało śą  
często piękne noezie jego, szczególnie treści narodowej. 
To też Tow, Dziennikarzy i Literatów w Poznaii!u obra­
ło go w  uznaniu zasług literackich no śmierci śp. Ko- 
Scielskiego. założyciela towarzystwa, swym prezesem, 
Umarły brał po zatem czynny udział w pracach Tow. 
Przy''aciół Nauk

Re izmie zasmźonegó Obywatela pm syłam y W i ­
ty  szczerego głębokiego współczucia. ' '  *



IT-go lutego 1923 r.

Groźne niebezpieczeństwo.
Masowy ttaplyw źydesfitwa wschccmiego

do Polski.
Przed kilku dniami pisma lwowskie przyniosły na­

stępujące wieści:
„Z całego pogranicza Zbrucza dochodzą alarmu­

jące wieści, źe codziennie caie masy żydostwa prze­
chodzą przez granicę z sowieckiej Ukrainy do Pol­
ski.

Miasta i wsie pograniczne są przepełnione przez 
żydów którzy starają się za wszelką cenę otrzymać 
dowod polski, dający im prawo do zamieszkiwania w 
Polsce na stale.

Dokumentów takich»usłużni oszuści dostarczają 
poddostatkiem. Przybysze żydowscy opowiadają, 
źe niezliczone gromady żydów ciągną jeszcze do 
Polski z całym swym dobytkiem, mając nadzieję o* 
s'edlenia się tu na zawsze."
Groźne te wieści Poruszyły do głębi narodowo u- 

eposobione społeczeństwo. A więc nie dosyć jeszcze tej 
ogromnej ilości żydów — żywiołu pijącego krew ży­
wotną narodu naszego — w państwie, że jeszcze grozi 
nam nowy straszliwy zalew żydowski od strony Rosji 
bolszewickiej, niebezpieczeństwo mogące nieobliczone 
dz5ś szkody wyrządzić narodowemu charakterowi pań­
stwa naszego nie mówiąc już o tern. iż nowa ta fala 
żydowska sprowadzić może jeszcze większy zanięt w 
kra:u pod Względem lichwiarstwa, wyzysku, spekulacji 
i  katastrofalnej już dzisiaj drożyzny.

Wśród całego szeregu innych klęsk, jakie wciąż do­
ty k a j nasze państwo między któremi na pierwsze wy­
bijają się mie’sce upadek naszego pieniądza i związana z 
tern nadmierna drożyzna, niebezp:eczeństwo nowego za­
lewu-żydowskiego wybita się równ-eż nad jedną z na.i- 
pierwszych trosk naszego narodu. Nie od dzisiaj już 
bowiem kwest;a żydowska za;muie umysły narodowo 
myś'ącego społeczeństwa i nie od dz’siaj z troska- niestm 
kiem i lękiem patrzymy na zażydzone nasze miasta w 
Kongresówce, Małopolsce i na Kresach i nie od dz!siai 
obserw ujm y uważn!e wysfap;enia posłów żydowskfch 
w Sejmie, dążących całą siłą do przekształcenia nasze­
go kra/u na jakąś nową ziemię ob!ecaną. na jakoś no­
w ą' „Judco-Polskę”. w której Polacy byliby może na 
ostatniem mielcu* Ż tern większą wiec trwogą przyi- 
mu'emy do wiadomości te grózne wieści z nad naszych 
granic wschodmch*

Mamy więc do czynienia z pewnego rodzaju wę­
drówką żydów do nowej ziemi obiecanei dla ludu izra­
elskiego — Polski. Bo trudno też nto przyznać że kraj 
j naród nasz stanowi dla żydów naipodatnie!szv grunt 
dta celów żydowsk:ch — utw orzeni na kontynencie 
Europy państwa nawpół żydowskiego, któreby d!a ży­
dów mogło stać się o;czyzna <przvhrana. źródłem 
potęgi żydowslcei, naiwiększych zdobvczy material­
nych i politycznych, jednem słowem państwa, któreby 
żydzi całkow!cie owładnąć mogli.

W Rosji żydostwo nie znalazło widocznie warunków 
na stałe osiedleme się. Czuą zdaie się żydzi rosyjscy, 
źe zbliża się moment porachunku ze strony ludu rosyj­
skiego za rozlane przez mch morze krwi, za nędzę, 
niewolę i głód, czem to rządy żydowsko-bolszewickte 
obdarzyły kwitnącą megdyś Rosję. Ucieka:a do Polski, 
bo czują, źe przy dotychczasowych rządach Polska 
stanie się dla n!eh wkrótce rajem lepszym n;ź dotąd 
bolszewicki, w którym przy ogólnem rozsprzęźeniu 
stosunków i ogólmńn zamęcie będą mogli swobodnie 
wieśó żywot pasożytów na organizmie społeczeństwa 
polskiego.

Na czem też żydzi opierają tę swoją wiarę do ziemi 
oMecanei w Polsce?

Na to ■> Pytanie daie trafną odpowiedź warszaw­
ska Gazeta Poranna*4, pisząc m. fn. co następuje: 

„Przedewszystkiem na tym fakcie, źe obecny rząd 
i popiera’ąca go większość klasowych stronnictw robot­
niczych i chłopskich prezciw żydom n'c wystąpią,

Żydzi oceniają dobrze sytuac'e. Widzą oni, że so­
cjaliści i ludowcy wołą iść razem z nactonalistami Sioni* 
stycznymi, z Pruskimi junkrami i oficerami, z prżedsta-

ffauka, literatura S'sztuka*
—** OBCHÓD KOPERNIKOWSKA t  okazji obchodu 

jubileuszowego 450=tejrocznicy urodzin Kopćrntka szykują się 
ntetyiko Toruń i Pomorze, ale i cała Polska do godnego ucz» 
ezenta naszego wielk.ego rodaka, Pomorzanina, w jego mieście 
rodztnnem. Nie tylko z całego Pomorza, ale z całej Polski 
t t  odległej zagranicy oczekuje się reprezentantów wiedzy i 
nauki, szczególnie reprezentantów nauk, chcąc skorzystać z 
przybycia licznych zapowiedzianych gości zjeżdżających na 
dzień 18 i 19 bm. do grodu Kopernika, zapraszamy jako man* 
datafjusze Tow, Nauk w Toruniu, wszystk'ch przyrodników 
Pomorza i Polski na inauguracyjne zebranie Tow. Nauk Przy* 
rodników im- Kopern.ka jako sekcji przy Tow. Nauk w Toru* 
niu, zapraszamy do zrzeszenia się w naukowej organizacji 
przyrodników najszerszych specjalności, rozrzuconych po 
miastach i prowincji naszej, reprezentantów nauk flory I fau* 
ny, reprezentantów nauk fizykalno*chemlcznych i farmazeu* 
tycznych, reprezentantów nauk biologicznych,. medycznych, 
wszelkich specjalności, higjenlków \ wszystkich, którzy w 
swym progranre życia wyczuli w sobie żywotny, wdzięczny 
nakaz wnikania w zagadnienia przyrody makrokosmu i mi* 
rokosmti, wszystk’ch tych zapraszamy do skupienia się w od* 
działy, mającej się tworzyć organizacji naukowej przyrodni* 
ków, aby wypehńć brak Jakiego rodzimego towgrzyitwa n# 
Pomorzu I zarazem uczcić godnie naszego wielkiego przyrod* 
alk*, rodaka Kopernika zakładając fundament pod trwały po* 
arnik #lego nauki jg lego rateścje rodztnnęjn, i rozbudowuje
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wicielami najbardziej lichwiarskiego kapitalizmu bankie­
rami i fabrykantami żydowskimi, aniżeli ze stronnictwa­
mi chrześcijańskimi i narodowymi polskimi.

Żydzi wiedzą dobrze o tern,, że rządy dzisiejsze 
wszystkie wysiłki swoje, caiy aparat polityczny i admi­
nistracyjny państwa,) kierowały w jednym kierunku — 
walki z „faszyzmem", z organizacjami narodowymi pol­
skimi.

Żydzi zdają sobie dobrze sprawę z tego, że jeśli 
Polska w ciągu najbliższych kilku, kilkunastu lat, nie po- 
siędzie polskiego przemysłu, polskiego handlu, finansów, 
polskiego stanu średniego, to znaczy nie zmniejszy ży­
dowskiego stanu posiadania w tych dziedzinach przynaj­
mniej o 80 proc., nie wyprze z ziem polsk^h conajmniej 
90 Proc. obecnej liczby żydów — to Polska będzie Ju- 
deo-Polską, albo nie będzie jej wcale'*,

Tyle „Gazeta Poranna*4. Tymczasem co robi nasz 
rząd, ażeby zapob;edz tak groźnemu niebezpieczeństwu 
dla narodowego charakteru państwa polskiego?

Gdy b. minister Kamieński starał s-‘ę za pomocą zna­
nego okólmka. nakazująeego Wydalenie emigrantów do 
dn. 1 marca bodai w  części powstrzymać groźną falę 
źydowstwa rosyjskiego, rozpoczęła się istna orgja ata­
ków prasy i posłów. Minister Kamieński ?.da!ąc sobie 
sprawę z ogromu niebezpieczeństw, jakie dla państwa 
mesie ze sobą fala żydowskiej emigracji oparł się sku­
tecznie naciskowi wywierąnemu ze wszeęh stron przez 
żydów.

Sytuacja zmieniła sie zasadniczo po do;śc;u do wła­
dzy rządu p* Sikorskiego* Jeszcze w dniu 1 stycznia 
oświadczył dyrektor departamentu bezpieczeństwa 

pułk. Bayer w  wywiadzie z żargonówką ..Momentem” 
„Termin ostate^iny wyznaczony na dnia 1 marca 

nie będzie zmieniony. W każdym razie ministerium 
spraw wewnętrznych nie nosi się z takiemi planami”.

W ciągu paru następnych tygodni zaszły jednak wi­
doczne fakty, które zmieniły orjentacę p. Sikorskiego 
w s p r a w i e  e m i g r a c j i  ż y d o w s k i e j .  We wto­
rek, dnia 23-go stycznia b. r. ob’ecał p. Sikorski 
posłom żydowskim odroczenie terminu wydalenia ży­
dów z dn, 1 marca na 1 lipca. Pozatęm zgodził sie rząd 
p, Sikorskiego na pozostawienie opinji co do żydów, ma­
jących korzystać z prawa azylu organizacjom sjonistów 
i ortodoksów. Organizae!e fe otrzymają zatem pośre­
dnie prawo wydawania legitymacji i przepustek,

Tak więc rząd P. Sikorskiego w kwestji zalewu na­
szego kraju przez żydostwo rosyjskie, zaiął stanowisko 
przychylne dla żydów a godzące W narodowe .podstawy 

. 1 żywotne podwaliny państwa fiaszego. Fakty te mu­
szą poważnie zatrwożyć całe społeczeństwo zaniepo­
koić ophrę publiczną i zmusić ją do czujności.

Polska pogada może za mało pracy i chleba 
dla swo:ch obywateli, którzy nawet częstokroć 
emigrować muszą zagranicę, więc nie może i nie powin­
na tolerować masowei emigracji źydowstwa wschodnie­
go, Pozatcm Polska dbać musi o swój śośie rarodowo- 

' polski charakter i nie może nigdy zezwolić, aby m a so ­
wy napływ obcego i nieprzychylnego nam żywiołu mógł 
wpłynąć na zmianę tego narodowo-polskiego charakteru 

W tej myśli w interesie Państwa i Jego obywateli 
domagać się energicznie musimy aby rząd za wszel­
ką cenę starał s;ę pozbyć znienawidzonego całemu naro­
dowi żywiołu, który dąży jedynie do pozbawienia nas 
własnej państwowości, wywalczonej krwią milionów 
Polaków, - —dko.

•i - USTĘPSTWA DLA ŻYDÓW,
W a r s z a w a ,  9. 2. (Teł. włas.) Ponrmo wszyst­

kich zapewnień urzędowych bedą zarządzone wobec 
żydów ulgi. W taiemnicy przed społeczeństwem Mm;- 
sterstwo Spraw Wewn. zgodziło się na , udogodn;eira 
następwącc: 1) Wykonanie okólmka p. m(nistra Kamlń- 
skiego o wydaleniu żydów zostało odroczone do 25-go 
styczna. 2) Posiadacze paszportów konsulatów amery- 
kańsluctro Jub angielsk;ego z terminem. 20 września 
pozostają. 3) Przvnustki tymczasowe są ważne do t-go 
styczn‘a 24 r. 4) Wszyscy o trzym aj do 1 marca pasz­
porty bez w!z.v urzędu emigracytoego. 5) W  now^m p- 
kólnlku ministerialnym ma być wyrażone zastrzeżenie, 
że wysiedlenie nie dotyczy osób. przybyłych z Rosu do

ebłm    ■
go trwałą i niestrudzona pracą zespolonych rąk naszych i 
Wiedzy naszej.

Zebrań:e to odbędzie się w dniu!9-gó lutego br. piiiiktuab 
nie o gedziiiie 5 po południu w auli gimnazjum męskiego w 
Toruniu, naprzeciwko książnicy im- Kopernika.

Towarzystwo Nauk. w Toruniu, 
z# p, dr- G r a c z ,  radęa wojewódzki, ks. dr. Ł ę g o w s k i •

O zbiory d!a wojskowej szkoły sanitarnej.
Komendant wojskowej szkoły sanitarnej płk. lek. dr. 

St. Hubicki apeluje do ogółu lekarzy polskich i społe­
czeństwa o nadsyłanie:

1( wszelkich przedmiotów- dotyczących historii pol­
skiej wojskowej służby zdrowia (portrety lekarzy woj­
skowych, dzieła, pamiętniki, listy, rozkazy, nominacje. 
d¥H"lótny. mundury, względnie sr/rragóły umu*’ v ”owa- 
n:a. odznaki fotografie szpitaK polskich, ciekawe histor­
ie chorób, karty szpitalne itp );

2) przedmiotów, dotyczących dzietow medycyny i 
hygieny wojskowej wogóle (dzieła, rękopisy, okazy np. 
uszkodzone kości, pociski usunięte odłamy d a ł obcych, 
rydny, opisy narzędzi i przyrządów lekarskich oraz e- 
kwipurtku, transportu rannych itP.)- .

Przedmioty te służyć mafą do stworzenia zbtorów 
dla wojskowej szkoły sanitarne) I naw iązani nic? tra­
dycji wojskowo*sarł!tamej zapoczątkowanej tak świet­
nie w epoce I<s!estwa Warszawskiego 1 Królestwa Kon­
gresowego dz!ekf usiłowan!om Befgonrotfegp, Latoń 
^afne*a, Czerydakowskkgo, Kaczkowstoego, Marcin­
kowskiego f tylu Innych Światłych lekarzy wtgska pol­
skiego. która urwała *?« w t. 1831. a fuź wówczas za­
początkowane zbiory uległy konfiskacie i rozproszeniu.

Polsk', przed 12 !’stopada 1920 r. — Informacto nowyź- 
sze są starannie ukrywane przez rząd przed społeczeń­
stwem, natomiast organizacje żydowskie są już o nich 
powiadom one

p a r l a m e n t  w ł o s k i  o  s t o s u n k a c h
HANDl OWTCH.

W czasie dyskusji w włoskiej izbie deputowanych 
nad konwenc ą handlową polsko-włoską. 0 któref raty* 
fkacji donsiFśmy wczoraj, deputowany faszystowski 
CKunta zauważył, że dla niektórych towarów eksportu, 
ck np, dla win. konwenca Przyznaje wieikie ogranicze­
nia. Giunta wyraził zdziwienie, źe w  konwencji polsko- 
włoskiej Wiochy zastrzegały sobie transporty emigran­
tów polskich do Ameryki Połudwowej, a pominęły 
.sprawę emigracji do Ameryki Północnej.

Inny deputowany, faszysta Dudan. przypominając, 
źe Włochy były pierwszem państwem, które uznało 
prawo Polski do niepodległości, dziwił sie źe w kon­
wencji ponrmęto sprawę nafty w Galicji Wschodniej o- 
raz podkreślił, że klauzula narodu najbardziej uprzywi­
lejowanego nie Przeszkodzi Polsce w  zawarciu innych 
traktatów, zawiera:ących większe jeszcze przywileje e» 
konorniczne. Mówca podkreślił niebezpieczeństwo za­
warcia unji celnej z państwami połoźonenri nad Duna- 
łem. Dudan wezwał rzad do czuwan*a nad sprawą naf­
ty gallcvJskiej w celu niedopuszczenia do tego, aby raz 
jeszcze Włochy pozostały z próżneml rękami.

Odpowiadane na powyższe wywody, minister 
Rossi zaznaczył że Polska zaięła wobec Włoch w po­
wyższej konwencji tak:e same stanowisko, jak wobec 
Francji, z którą jest złączona węzłami poUtycziiemi i e- 
konomicznemi. M!n’ster oświadczył, że konwenćia za­
pewnia emwracji polskie! na Wschód i do Ameryki Po* 
łudntowej drogę przez Triest. emigrac:a zaś do Amery­
ki Północnej odbywa s?ę drogą przez Gdańsk. Następ­
nie. minister udzielił wyjaśnień w sprawach kolejowych, 
póczem zakończy? przemówienie wyrażeniem zaufania 
w żywotność przyjaźni polsko-włoskiej. Słowa te izba 
przy;ę?a okłastkami.

f

Z życ a roJiofników u o is l  ch m Francji-
III., W  ODWIEDZINACH U  „WESTFALCZYKÓW"

Tak nazywaią górmków polski we Francił, którzy 
przybyli z Westfalii. Przybyło ich już ponad 50 000 ! 
przewidziany wst dalszy ich przyrost. Jednakowpź Pa 
obsadzeniu Ruhry Francuzi zatrzymują górników pol­
skich na mtojscu* Najwięcej tych Westfalczyków pra- 
cu!e w ..Compagnie der mines d‘nstricourt” j w ,Com- 
pagn!e des mines de Befhune”* Towarzystwo w OstrS- 
court ma szyby (5 i 6). gdzie się górnika-Francuza pra­
wie źe nie zobaczy. Odwiedziłem kilkaset rodzin, mia­
łem sposobność wrladnięcia dn duszy tych „Westfal- 
czyków”, Więc Podzielę się wrażeniami.

O, jak smutne i radosne te doświadczenia! Tak jak* 
zgroza ogarnia serce ludzkie, gdy patrzy na spustosze­
nia wojenne w Rheims, w SobsonsJ w Bapaume itd., nie 
mniej‘sza groza nie mnie'szy smutek napełnia serce pol­
skie, gdy się zbliży do naszych rodaków którzy kilka, 
kilkanaście lub kilkadziesiąt iat w Westfalii pracowali. 
Ruina spustoszenie, zniszczenie polskości! Byłem w do­
mach rodzin polskich, gdzie musiałem mówić po nie­
miecku aby mnie lepiej zrozumiano: spotkałem dzieci 
iodz5ców polsldch nic mówiących nic, ale zupełme nic po 
polsku; byłem świadkiem rozmów, w których matka 
łub ojciec po polsku mówili do dzieci- lecz one po nie­
miecku odpowiadały. Dąłem s!ę porwać chwilowym 
wrażentom i na drugi dzień w kościele francuskim z 
kazalnicy wygłosiłem kilka zdań. które do żywego ru­
szyły tych arcydroglch rodaków. zraiFto boleśnie ieh 
wymęczone w walce narodowej dusze polskie. Przyby­
li do mnie tłumnie po kazaniu i oświadczyli z patr*o-’> 
tycznym gniewem, źe ich ieszcze nie znam wcale, a już 
takie ostre sądy o nich wydaję. Skarżyli się ze szczero­
ścią, że ich w Poznamu bolszewikami nazywają, że im 
oświadczono, że ich do Polski n!e wpuszczą, , , Z ich 
prostych opowiadań, naostrzonych wyrazami niemiecki­
mi, biła wielka miłość do Polski, ..która ich — rzekomo 
— n:e chce” i bardzo wielka rozpacz z powodu tei nie­
chęci. Nie wiem. kto rozsiał między nimi te obłudne, 
tyle ran ich sercom zadaiące wieści i kłamstwa! „Nie 
dlątegośmy optowali za Polską, aby znów na obczyźnie 
pracować i marnować, niszczyć naszą polskość” —' 
oświadczyli mi często. I dopiero, gdy się ich bliżej po­
zna, gdy się pogawędzi z nimi Parę godzin przy ich wła­
snym stole, smutek* i zgroza zmiemaia się powoii w ra­
dość i głębokie rozczulenie. Trzeba bowiem widzieć i 
słyszeć, ak oni chcą strzasnąć ze siebie obrzydliwa sko­
rupę, brutalnie im narzuconą. Te ich rozmowy! Każdy 
pragn:e ;ak nahepiei i najprędzej mówić. Po n!emiećku 
zaś za nic w świecie. albo tylko w  wielkim kłopocie. 
Lilja między cierniami!

Co im pomaca w tn.1; chodach sV*?
Ma’ą naisamprzód dwa dzienmki polskie: „Wiarus Pol­
ski” i „Narodowiec”. Oba te pisma wychodzą ieszcze w 
Westfalii. Bvłem wvsoce rbudowarw wielkiem przy­
wiązaniem do tych pism. Rzadką jest rodzina, któraby 
jednego lub drugiego nie czytała. „Wiarus” jest orga­
nem N. P* R*. „Narodowiec” zaś Chrzęść, Demokracil. 
Dwa w Paryżu wychodzące pisma: „Polorna” ! .Ogni­
sko” są przez Westfalczyków mato czytane. Wogók 
wielki,u n;ch zmysł organizacyjny. Wszędzie mają 
„Oświatę”, która staJe s?ę ostoja polskość!. Chetnie 

?akłada!ą ..Sokola”, jak wogóle wszyscy Polacy we 
Francji Lecz narwaźntejszymi źródłami spolszczeni 
Westfalczyków są kościół i Szkoła. W Niemczech Pro* 
wadzto nasi rodacy bardzo Intensywne życie re!ig!ine, 
czego im we Franci) nieraz zabraknie. Ksfeźa polscy 
są bowiem tylko w bardzo fcźnych środowiskach Ds 
mnief Pcznych kolonii polskich ftołefdźa!ft k*'Pża — stu* 
d’a odbywafaey w Paryżu, w LUle ł w Strassburgu, Nie* 
stety do Westfalczyków trzeba jechać z wiadomość’* fe* 
zyka uiemificklego, a  księża polscy z b. Kongresówki
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rzadko władają tym językiem. Bawiąc podczas świąt 
Bożego Narodzenia w Bully-les-Mines musiałem wszy­
stkie dzieci — tylko z bardzo malymy wyjątkami — po- 
niemiecku spowiadać. Młodzieży dorosłej jednak nie 
pozwoliłem. Więc było łamanie języka. Chociaż 
„Westfalczycy" goreją chęcią nauczenia się dobrze po 
polsku i z podziwu godną dyscypliną przeprowadzają 
tę reformę ,tak że nawet szpiegują jedno drugiego, czy 
przypadkiem nie mówi ktoś w domu po niemiecku, jed­
nakowoż istnieje Poważne niebezpieczeństwo, że te po 
polsku umiejące dzieci są w  Olbrzymiej części stracone 
dla polskości. Istnieją szkoły polskie, lecz nie wszędzie 
i nie każda. Kompania chce je utrzymać. Przeci­
wnie. Francuzi będą dążyć do tego, aby się to pokole­
nie rychło zna tura lizow alo- Wyniki pod tym względe n 
Eą zadziwiające. Sam rozmawiałem z dziećmi polskie- 
mi, które po 3—4 miesiącach pobytu we Francji wcale 
dobrze mówiły po francusku. Pewien dyrektor kopalni 
oświadczył mi wyraźnie, że te dzieci to już nie Polacy, 
tylko -les petits Rcy-tw-s" (małe Niemcy' w i-- co 
dla nich szkoła polska".

Wspomnę jeszcze w  kfku słowach o boraiej dzia­
łalności kilku Sióstr Miłosierdzia, pracujących miedzy 
Westfalczykami. W  0!gniex koło Dtmai są trzy, w Mar­
iki jedna, w Bruay jedna i w Bully-les-Mines jedna. Są 
one przydzielone do domów francuskich, tylko w 
Oigniex mają własny dom polski. Siostry te prowadza 
„Ochronki", uczą katechizmu dzieci szkolne odwiedzają 
chorych po domach, uczą dziewczynki dorasta1'? '''' ~o 
francusku, uczą śpiewu itd. itd. Byłem formalnie zdu­
miony tem bogactwem pracy. I nie przypuszczałem, 
żeby Szarytki potrafiły tak dzielnie budzić- ducha pol­
skości. W ochronkach naucza śpiewać oiosńki pobożne, 
lecz jak zaczęły dzieciaki nucić o „Maćku w  poniedzia­
łek rano“ i rozmaite patriotyczne, zapomniało się o 
Westfalii, Francji i zdawało mi się. że się znajduję w  
szkole polskiej przy Krakowie. Trzeba widzieć, jak 
wymawiają te małe ,-Boches“ (jak ich złośliwie Francu­
zi przezywają) słowa „Roty": ..polsk* my naród, polski 
lud!". Duma, śmiałość i wesołość biła z ich twarzy­
czek. Siostra Kazimiera Kromoliclća pragnąc się jeszcze 
lepiej nopisać, wywołała przed ławki jednego chłopa­
ka } kazała mu odśpiewać cała Rotę‘,‘. Popełnił tylko 
jeden błąd: zamiast „PÓjdziem, gdy zagrzmi zloty róg" 
zaśpiewał z niezwykła pewnością: „Pójdziemy za drzwi 
złoty róg". . . .

. Francuzi patrzą dosyć krzywo na naszych Westfai- 
czyfców- Mówię, rozumie się, o ludności, o górnikach- bo 
dyrekcje kopalń są dobrze poinformowane o ich rzeczy­
wistym stanie polskości. Bardzo liczne były kłótnie, a 
nawet 1 małe ręczne bitwy. Górnicy francuscy, jak się 
tor coś u naszych niepodoba, wnet ich przezywają 
„Bochami". Gdy się nasj dowiedzieli, co to znaczy, w 
odpowiedzi za każdego -.bocha" •'wymierzali — policzki, 
Sądy francuskie w takich •wypadkach stanęły po stronie 
Polaków i dzisia? powiedzieć komuś „boche" jest wielką 
urazą. To podeirzywanie Westfalczyków o sympa­

tie dla Niemców ww . ofafy fotografie żołnierzy niemiec­
kich, porozwieszane no mieszkaniach, których  nie 
brak w  każdej rodzinie, tak jak I u Francuzów i Alzacji 
lub w Dotaryngji. Ks. F. Machay.

Do społeczeństwa.
Zarząd Okręgowy Związku Towarzystwa b. Powstańców 

¥ Wojaków, stojących na gruncie narodowym i państwowym, 
a mającym być ostoją polskości na Zachodnich Krańcach ‘Rze­
czypospolitej i rnurem rezerw naszej armji narodowej. zasla* 
niającej swoją wojacką piersią korytarz pomorski (przed na* 
dejściem wroga) — z drugiej zaś podejmując inicjatywę kul* 
turain o* oświatową wśród szerokich warstw b. żołnierzy i 
przychodząc im w razie koniecznej potrzeby z doraźną pomew 
cą materialną, silą t opieką — rozciąga coraz szerzej hory* 
zoni swojej działalności. — obecnie koncestrujemy przeszło 
30 towarzystw, istniejących w miejscowościach większych 
na terenie pow- Grudziądz, Chełmno i Święcie, a dalsze wy* 
silkt organizacyjne zwracamy w pierwszym rzędzie na pól* 
noc ku Kaszubom. Nawiązaliśmy już łączność z nowopowsta* 
lemt Towarzystwami Powstańców i Wojaków w Chojnicach, 
Starogardzie, Tucholi, Kamionce, Chełmży, Tczewie i  Koście* 
rzynie — a w najbliższym czasie zwołamy Zjazd Dzielnicy t 
stworzymy organ centralny Towarzystwa Powstańców i Wo* 
jaków na całe Pomorze-

Ta działalność społCczno*o by waielska, znajdująca się obec 
nie w stadjum zapoczątkowani!, zwalczać musi wiele znacz* 
nych trudności i  przeszkód, ujawniających s i ę  w samym jej 
początku. Towarzystwa Powstańców i Wojaków powstały z 
mejatywy nielicznego grona zdemobilizowanych żołnierzy, 
którzy z całem zaparciem i jaka&jlepszą chęcią łożą w tak 
wzniosłą dla kraju sprawę swoje wysiłki t energie, nie mogą 
jednak podołać wzrastającej pracy i rosnącym z  dniem na 
dzień kosztów. A więc liczne korespondencje, przybory kan* 
eelaryjne, opłaty pocztowe, urządzenia biur t  inne najniezbęd* 
niejsze potrzeby pochłaniające doszczętnie skromne wpłaty 
członkowskie. Zatem brak funduszów jest murem niezłomnym, 
o który rozbijają się najlepsze chęci.

Wobec tego prosimy uprzejmie o poparci* naszej idei fi* 
nansowo i łaskawą współpracą.

Zwracamy się z apelem tem przedewszystkiem do poi* 
sktego społeczeństwa Pomorza, Instytucji handlowo*przemy* 
słowej i wszystkim, komu leży na sercu dobro i całość Kai* 
Jaśniejszej Rzeczypospolite! i morzą polskie** jak* tatar grał* 
ni] części naszej Rzeczypospolite}.

Zaznaczamy przy tem. ża Jesteśmy orewiisacią aa wskroś 
^ glskfi. bezpartyjna, i  narodową- Nie idziemy z żadną partią

polityczną a yi imię przyszłej potęgi Polski i zapewnienia 
dobrobytu najszerszym warstwom t społeczeństwu. organi* 
żujemy silne podwaliny narodowo uświadomionych obywa* 
teli żołnierzy, stanowiących rdzeń naszego narodu-

Łaskawe datki na cele naszych Towarzystw prosimy kie* 
rować pod adresem: Zarząd Związku Okręgowego Iowa*
rzystw Powstańców i Wojaków w Grudziądzu lub na nasze 
konto do Oddziału Grudziądzkiego Banku Związku Spółek Za* 
robkowych. . Wszelkie dary będą opublikowane w prasie po* 
morskiej a ofiarodawcy będą wpisani ’do „Złotej Księgi" fun* 
datorów naszego Związku.
Sekretarz, (—) Bronisław K a i w a r y ,  foruczntk rez. W> P. 
Prezes, (—) dr. G u b i n * D z t ę g i e l e w s k t ,  por- rCz. W. P.

Wiadomości bieżące.
Kalendarz: Niedziela: Łucjana. Wschód słońca 7.28, 

aąchód 5,1. Wschód księżyca 4.8, zachód 12.57.
Kr

E1BLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L- otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy I so­
boty od go<k. 4- ~6

&
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie­

dziele i święta od 11—2 godz*.
. ' Sb • ' ' •

—** REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W so  b o t ę 
dnia 10 lutego po raz ostatni ,,Sp i r y t y ś c i".

W n i e d z i e l ę ,  dnta 11 lutego „ H d  n c  z ek"-

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO- W s o b o t ę  wraca na 
afisz jedna z najlepszych fars p. t. „S p i r y i y ś c i“ Mosera. 
Artyści doskonale zgrani tworzą jednolitą całość, która w nad 
zwyczaj żywem farsowym tempie rozbawia widzów i budzi 
huragany śmiechu- W n i e d z i e l ę ,  „H a j d u c z e k“. Po* 
pławskiego, przeróbka sceniczna z powszechnie znanej po* 
wieści Sienkiewicza „ P a n  W o ł o d y j o w s k i " .  Przed* 
stawienia Hajduczka są tem ciekawsze, gdyż naprzenńan wal* 
cżą o palmę zwycięstwa pp- Tokarska i Czekallówna oraz pp. 
Andrzejewska i Drozdowska w rufach; temperamentu pełnej 
Baśki oraz lirycznej pełnej sentymentu Krzyst.

W przygotowaniu , :U r w is “, Kaierwy, komedja najnow* 
szego typu, autora powszechnie znanego i w „R e d u c i e“ 
warszawskiej z nadzwyczajnym powodzeniem granej komedji 
pod tytułem „ P r z e c h o d z i e  ń“.

—** DZIEŃ AKTORA został — jak nam donoszą — od* 
roczony na czas dogodniejszy- Nie wątpimy, że w nowym 
terminie publiczność gapełni teatr, dając tem wyraz swej 
życzliwości dla artystów naszej sceny-

—-** CHÓR KOŚCIELNY PRZY FARZE wykona w nie* 
dzielę, dnia ll=go bm. o godzinie 10*iej na sumie śpiewy. Wo* 
bec tego, obecność wszystkich członków chóru kościelnego 
jest koniecznie potrzebna- Zarząd.

—** MIEJSKA KUCHNIĘ LUDOWĄ odwiedziła w tych 
dniach przewodnicząca fonferencji św. Wincentego p- Ruchnte 
wieżowa- Poniżej pozwalamy sobie podać do publicznej wia* 
domości uznanie, jakie pani Ruchniewiczowa wyraziła Miej* 
skiej Kuchni Ludowej.

Z Wyrzutem sumienia muszę się Szanownemu Panu 
przyznać, że dopiero przed mniejwięcei tygodniem byłam 
pierwszy raz w Kuchni Ludowej, coprawda złożyły się na 
to okoliczności niezależne odemnie . Pierwszy raz byłam 
tam rano nim obiady zaczęto wydawać i byłam1 zachwy* 
eona urządzeniem. Zwiedziłam kuchnię, składnicę i stan* 
cję, w których ludzie jedzą- Wszędzie znalazłam porządek 
i czystość- Wczoraj zaś poszłam w tym czasie, kiedy o* 
biady wydawano, poprosiwszy jedną jeszcze panią ze za* 
rządu towarzystwa św- Wincentego i obie wyszłyśmy 
stamtąd zadowolone, przekonawszy się, jakiem wielkiem 
dobrodziejstwem kuchnia taka dla miasta. Przedewszyst* 
kiern podobało nam się, że dostają jeść wszyscy potrzebu* 
jący bez wyjątku i to jedzenie dobre, ciepłe i obfite, Nie 
wypada mi więc nic innego jak w imieniu Towarzystwa 
św- Wincentego a Paulo, serdecznie p. Prezydentowi po* 
dziękować, pierwsze za uruchomienie takiej kuchni, a po* 
tem za przytulenie do niej biednych wspieranych przez na* 
szą konferencję. Przekonałyśmy się obie z panią Brendlo* 
wą, że szemranie, z którfcm też już się spotykałyśmy, jest 
całkiem niesłuszne-
Łącząc wyrazy szacunku pozwałam sobie załączyć od 

mego męża małą ofiarę na ten cel-
Mar ja R u c h n i e w i c z o w a -  

Grudziądz, dnia 8 lutego 1923 r.
Pani. Ruchniewiczowa załączyła^ jednocześnie 100 000 

marek na Kuchnię Ludową za co jej serdeczne składamy po* 
dziękowanie-

(—) K r o b s k i , wiceprezydent miasta.
__** p t b j>o N- KALWARY, por. r€z-, prosi nas o zaznaczę 

nie, że nigdy nie rozstawał się z organizacją Oficerów Rezer* 
wy P- K- U- Grudziądz, a tem mniej nie był wykluczony.

—** KTO CHCIAŁBY SIĘ DOWIEDZIEĆ, dlaczego obe* 
cnie hasz klimat stale się ociepla, że zanikała coraz więcej 
mroźne zimy; kto interesuje się przeszłością i chciałby choć 
na ekranie popatrzeć na ludzi i ich życie z przed kilkuset lat; 
kto ciekaw ujrzyć początki kultury nasz«j, to  borykanie się 
naszych pra«pra*dziadów z dzikiem zwierzem, ich skuteczne 
wysiłki opanowania całej przyrody i położenia gruntu dla 
dzisiejszych naszych Warunków — ten niechaj pośpieszy na 
ciekawy wykład dr. Maja o czasach przedhistorycznych w nie* 
dzielę o 5=tej- w gimn- źeńskiem-

—** DO WSZYSTKICH KÓŁ ŚPIEWACKICH. Zjazd 
delegatów Kół Śpiewackich Okręgu odbędzie się w poniedz:a= 
łek dnia S**o merea 193S r- o godr. 2 po południu w Dworze 
Artusa I piętro v  Toruniu- 1) fagajenie porządok dzi*nny, 
2) przam ianie protokołu S> stwierdzenie obecnych delegatów, 
4) sprawozdanie zarządu, 5) sprawa Zjazdu ■ Związkowego,

6) Wybór całego zarządu, 7) sprawa wkładek, 8) wnioski .In­
terpelacje.
Okręg nadwiślański Związku Kół Śpiewackich na Pomorze i 

Wołne Miasto Gdańsk.
—1** WIELKĄ REDUTĘ MASKOWĄ urządza Tl,w- G W  

nastyczne „Sokół" przy współudziale artystów Teatru Miej* 
skiego dn.a 12 bm. w salach Hotelu Warszawskiego- Począ* 
tek o godz. 10 wecz. Demaskowanie nastąpi o godz- 2 w nocy, 
Program .obfity i  bardzo urozmaicony. Pc wohiych tańcach 
wjazd króla karnawału, rewja masek (polonez), bal na Powi* 
ślu (polka) oprócz lego: lotna policja balowa, marsz więźniów, , 
Sąd nad więźniami, wybór królowej karnawału i  przeznaczę* 
nie nagrody dla najlepszej maski.

—** CYKL KONCERTÓW światowej marki, rozpoczyna 
w naszem mieście występ głośnego zagranicznego Tria: Po* 
źniak*Kresz=Dechert dnia 16*go lutego tj. w piątek o godzinie 
8*mej wieczorem w sali Teatru Miejskiego- W miesiącu mar* 
cu będzie miała sposobność grudziądzka publiczność usłyszę* 
nia jednego z najsławnieiszych tenorów świata a mianowicie 
Antoniego Kohmanna, Polaka, obecnie pierwszego’ tenora w 
operze w Frankfuroie nad Menem- W kwietniu zjedzte do nas 
nasz wielki ptjanista Ś l i w i ń s k i ,  którego występy przyj* 
muje cała Polska entuzjastycznie. Na koncert Tria Pożniak* 
Kresz*Dechert można nabyć bilety w składzie p. Wawrzy* 
niaka, Plac 23*go Stycznia.

—** TAK SIĘ BAWIĄ URZĘDNICY MAGISIRATU* Sto
warzyszenic urzędników t  funkcjonariuszy Magistratu urządzi 
ło pod „Złotym Lwem" zabawę, która nadzwyczaj ładnie i 
hai moiTjnie wypadła,

Prócz licznego obywatelstwa, zaszczycił stowarzyszenie 
także swym przybyciem Prezydent miasta p- Włodek, łań* 
ce, jak Foxtroty itd- były, zgodnie z  tyczeniem ks. kardynała 
Dalbora zakazane i zastąpione tańcami polskiemi.

Prezes stowarzyszenia p. K r a k o w i a k ,  w serdecz* 
hych słowach powitał gości, wznosząc w końcu toast na 
cześć p. prezydenta miasta Włodka.

Na ubogich miasta zebrano 26 180 tfiarek-
—** BAL POMORSKIEtJ SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH.

Jak się spodziewaliśmy cieszył się wielkiem powodzeniem. 
Wabikiem, który zachęoił do przybycia, była wystawa do* 
tychczasowych prac uczniów szkoły, Zajęła ona jedną ob* 
szerną salę. Wśród studiów, rysunkowych t pastelowych u 
poszczególnych uczniów widać znaczne postępy w opanowa* 
niu techniki, uchwyceniu linjt i plamy- Wystawa ta świadczy, 
że opieka i poparcie jakimi obdarzają szkołę władze miejskie 
i obywatelstwo nie idzie na marne, lecz przeciwnie wydaje 
nadpodziewane owoc*. To też cieszyć się należy, że szkoła 
z dochodów z balu uzyska nowy fundusz na nabycie^,przed 
miotów pomocniczych dla dalszych słudjów.

Bal Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych zaszczycili swą 
obecnuśctą przedstawiciele władz miejskich z pp. prezydentem! 
Włodkiem t wiceprezydentem Krobskim, władz państwowych! 
z p. starostą Ossowskim, liczne grono przedstawicieli sfer 
przemysłowych i handlowych itd- ZabaWa, którą aranżował 
por. Brzózka przeciągnęła się do białego rana.

- * *  PRZECIW PRZEMYCANIU PAPIEROSÓW NIE* . 
MIECKICH- Z Urzędu Skarbowego w Grudziądzu przysyłają 
nam następujący komunikat; Ostrzega się sprzedawców wy* 
robów tytoniowych jak i wogóle ludność przed sprzedażą I 
nabywaniem wyrobów tytoniowych, pochodzących z Górnego 
Śląska jak również zagranicznych wyrobów tytoniowych bez 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu i opłacenia należytości mono. 
polowej-

—’** DOKSZTAŁCAJĄCY ZJAZD BADACZY MlĘSA Z 
POMORZA. W Toruniu, w Gmachu Rzeźni Miejskiej odbył 
się w niedzielę 28 u. m. dokształcający zjazd badaczy mięsa z 
Pomorza przy udziale ca- 100 zebranych przybyłych z całego 
Pomorza: Zjazd ten urządzony był z inicjatywy Wydztał We* 
teryn- Województwa Pomorskiego-

Przedmiotem sprawy były: 1) zaraza płucna bydła roga* 
tego z demonstracjami 2) zatrucia mięsem i kompetencje ba* 
dacza mięsa przy wypadlcach, podejrzanych o otrucie mięsem-

Pan Radca Wojewódzki Dr. Gracz z Torunia wskazał 
na niebezpieczeństwo zarazy płucnej, zagrażającej naszej ho* 
dowli bydła z przyległych Województw Poznańskiego i War* 
szawskiego. Referat ten pouczający połączył p. Radca Dr. G. 
demonstracjami świeżych preparatów płuc dotkniętych zara* 
zą płucną, wzywając badaczy mięsa do zwracania bacznej u* 
wagi na nią przy wykonywaniu badania mięsa do współpracy 
nad ujawnieniem tej zarazy.

W sprawie zatruoia mięsem, wskazał p. Radca Dr. G. na 
czynniki mogące spowodować zatrucie mięsem, kióre nieraz 
dla nikłych objawów chorob- mogłoby ujść uwadze niebacz* 
nego badacza mięsa, nawiązując do licznych wypadiców za* 
chorzeń u ludzi, wywołanych konsumeją mięsa niezbadanego 
W' powiecie sztumskim (w Niemczech).

Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali przedmiotów, a 
w toku ożywionej dyskusji wskazywali na nizką opłatę bada* 
czy mięsa. Ogólnie wyrażono prośbę, aby oplata za badanie 
mięsa była tak odpowiednia, żeby badacz mięsa nie bjyl zale* 
żny od łaski rzeźników i  mógł bezstronnie i sumiennie swe 
obowiązki spełniać.

Panu Radcy G. wyrażono uznanie i podziękowanie ża je* 
go zrozumienie doli badaczy mięsa i za jego trudy t pracy a* 
by postawić badaczy mięsa tak, jak tego jego odpowiedzialni 
stanowisko w interesie zdrowotności kralu wymaga.

Przytem stwierdza stę z uznaniem, że wśród ogółu bat 
daczy mtęsa nie ma Już prawic niemcOw, z wyjątkiem kilku 
jednostek, przeważnie jeszcze w  powiecie tczewskim-

—** Punk.-on ar jusze policyjni wolni od służby woj­
skowej. Fom-nda Policji Państwowej ogłasza, że funkcjo­
nariusze policyjni nie mogą być zwolnieni w razie powoła­
nia ich do służby wotskowej, to też wszelkie reklamacje ze 
strony kierowników komisarjatów i urzędów pollcyjnyou są 
zbędne.

—-'■* W ażna uwaga dla wszystkich. „Podozas licze­
nia pieniędzy papierowych istnieje zwyczaj zwilżania palców 
językiem. Nawyczka ta  może mieć bardzo złe skutsi, gdyż 
naraża na poważne choroby. Otóż niedawno pewien urzę­
dnik poeztowy w ten sposóo tak bardzo zachorował, iżwjcrót- 
kim caaaie *tracił prawie pnłowę twarzy. Stwierdzono także 
już wypadki śmiertelne. Również nie trzeba zwilżać języ­
kiem znaezków pocztowy eh. Przy kasaoh powinny eię znaj­
dować czarki z gąbką łub łatką mokrą do zwilżania palców".



Ii-go ! ifego 1923 r. G L O S P O M O R S K I S
Taką rozumną przestrogę wśród wielu innych rad cennych 
drukuje ostatni Nr. ,przewodnika Zdrowia".

—** Nowy w ynalazek polski. Jak  donoszą gazety, 
p Ignacy Burkiewicz, rendant w solca n. W. pow. Bydgoszcz’ 
wynalazł pancerz ochronny na węże automobilowe i rowero­
we, k tóry  uniemożliwia przebijanie tych węży w czasie pod­
róży i ulatnianie się powietrza, oraz mechaniczny aparat 
ubezpieczający mieszkanie przed włamaniem. P. Borkiewicz 
,)SD gotów swój wynalazek sprzedać.

Podziękowania.
—:** NA KUCHNIE LUDOWĄ złożyli, rp. RuchnTwtcz, 

lOoOOO marek, Strysik „Pod Biały.n Orłem" 5 000 marek, Żlo* 
b‘in „Pomor ranka" 20 OOu maren, Engel „Tivoli“ 40 00 marek. 
Hojnym ofiarodawcom składa Kuchnia Ludowa serdeczne po* 
dziękowanie.

—** NA CELE ZWIĄZKI1 OBRONY KRESÓW ZACHO 
DNICH złożył p. dyrektor Staiiek w imieniu Pom. Zakład. 
Cerarr. w Grudziądzu 100 000 marek- Za nojny ten dar To* 
warzystwo O. K- Z. na Grudziądz wyraża serdeczne podżię* 
kowanie. ' /

■ ^ R m cIS S o w a r s w y ś Ł  ■
—(rt) Tow- Śpiewu „Aiontuszko". W sobotę dnia 10=go 

b- m- od godz- 7=ej wjeczorem urządza Tow, Śpiewu ,,Moniu* 
Szko“ w „Leśniczówce" Wieczorek karnawałowy z różnemi 
urozmaiceniamt, dla członków i proszonych gości, których o 
przybycie uprzejmie prosi Z a r z a di

—(rt) KATOLICKIE TOWARZYSTWO LLDOWE- Po* 
Siedzenie w poniedziałek o .godzinie 7 i pół na salce parafjalnej 
g wykładem ks* prob. Łęgi.

Z Pomorza.
—** Kościerzyna. (Aresztowania). W ostatnich dniach 

stycznia' aresztował tutejszy posterunek Policji P»ństwO- 
we  ̂ niejakiego Leona Bobrowskiego i  Goręczyna, ,pow. lcar- 
r u s k k t ó r y  miał przy sobie '.2800 papierosów’ niemieckich, 
6u00 papierosów przechowywał n jakiegoś kolejarza Radom­
skiego. W tym samym czasie aresztowano komunistę Augu­
styna Bela, urodzonego także w pow. kartuskim. Obu aie- 
sztowanych odstawiono do sądu. '

Z  C A Ł E J  P 0 L S IC I .  '
—** Poznań (CIou karnawału -d. „Bal P.-’ sy“), Według 

,Kurjera Poznańskiego" na „Bal Prasy" w,Poznaniu stawiła, 
się całą Wielkopolska. We wspaniałych apartamentach zam- 
kuwvch zebrali się przedstawi ciele władz cywilnych i woj­
skowych, miasta, mieszczaństwa inteligencji itd. Cp’, jaki 
sobie zadał Syndykat Dzienn karzy -Poznańskich, aby postawić 
Bal Prasy na najwyższym poziomie towatzyskim, osiągnięto 
oałkowiJc. Diwno już pewno % Foznąniu nie zebrało się tak 
liczne i tak dostoso wane towarzystwo, dawno też nie widziano 
tak ożywionej, lecz zarazem o^siyngowanej zabawy.

O godz. 11 rozpu^zął się bal wspaniałym polonezem, do 
którego stanęło przeszio SCO par. Prowadził p. wojewoda hr. 
Bmński z księżną Czartoryską, dalei snu'! długi i barwny 
orszak par, z pośród których zauw lżyliśmy p, gen. Raszen s kie go 
z p. Marją Ruszczyńsbą, ks. Czartoryskiego z p. Kozicką, 
p. Hedingera z p. Leitgebrową lid,

Po polonezie rozpoczęła się zabawa. Stosownie do pole­
cenia ks. Kardynała taf.ce" n o w o c z e sn e  wykluczono i zastąpiono 
je walcem ora', tańcami narodowemi. szczególne zaintereso­
wanie wywołał kotyljon, który przyniósł rańczącym damom 
szereg miłych n espodzianek. Przestronne i artystycznie przy­
ozdobiona, dzięki s ta ran io m  ,p. dyr, Pautscha i h. piot. Rogals­
kiego, przyległe uo sali t ro n o w e j  kómri! ty zamkowe oraz kory­
tarz*, przyczyniały się niezwykle do uprzyjemnienia zab*wy.

Jednem słowem baw ono się doskonale do 8 rano, a wy-, 
trawpi tancerze, zachwyceni przedewszystkiem niezrównaną 
posadzką w salt tronowej, mają., tylko, jedne życzenie, aby « 
przyszłym karnawale Syndykat Dziennikarzy mógł znów ;ek- 
prosić eoiići na bal do Zamku,

—** KOSCIAŃ. (Praca oświatowa Chrześcijańskiej De* 
mokracji)- Chrześcijańskie Stronnictwo Pracy w Kościanie 
urządziło ,w. Strzelnicy w ostatnią .sobotę i niedzielę wykłady 
naukowe- Referentami byli ks- Kozłowski i poseł Marciniak, 
którzy w wykładach swych omówili położenie gospodarcze, 
Poiski, jej zagadnienie polityczne, oraz prace i zasługi Zjedno* 
czenia Zawodowego Polskiego, które przedtem siało na grun* 
cie szczerze narodowym, a później obałamucone przez kiero* 
wnikow N. P- R-, Weszło'na drogę błędnej i szkodliwej intere* 
som robotniczym i Państwu poIityKi. Udział zebranych był 
liczny.

—** OBORNIKI* (Znalezione zwłoki). W Bogdanowie 
pod Obornikami znaleziono zwłoki młodego mężczyzny, ubra= 
nego tylko w granatową marynarkę, bez spodni i  bielizny. 
Zwłoki nie wykazują śladów gwałtownej śmierci* Jest to

jasny blondyn o krótko przystrzyżonym wąsie- Przy zwło* 
kach porzucone . były dwie pary spodni-'

-** PŁOCK- (Sprawa szpiegowska). Dnia JCngo lutego 
sąd okręgowy. w Płocku będzte rozpatrywać ciekawą sprawę 
z oskarżenia Wojciechowskiego o szpiegostwo na rzecz ro* 
syjskiego rządu, które tenże uprąwtał roku 1910 w Płocku, 
skutkiem czego kilku obywateli z Płocka wysłanych zostało na 
Syberię.'

—1** KRAKÓW* (Fałszerze złota i tienlędzy). Jak stę
dowiadują piana krakowskie w ciągu ostatnich dni udało się 
władzom tutejszym wpaść na tropy afery, w którą wmiesza­
nych jest kilku handlarzy złota i jubl,erów. Chodzi o fałszom 
wanie złota i pieniędzy- Istnieje podejrzenie, że aferzyści 
grasowali również we Lwowie i Warszawie.

Ofiara bandytyzmu)* Przed kilku dniami znaleziono na 
polach w pobliżu wsi Rybiiwy pod Krakowem zwłoki wło* 
ścianina Piotra Radciała z poderzniętem gardłem. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwu Radciał napadnięty został, 
kiedy powracał z jarmarku, na którym sprzedał parę wołów, 
za 3 miljony marek. Po zamordowaniu ciało .wrzucone do 
Wtsły, która zwiokt wyrzuciła na pola

—** Gdańsk. (Ś t r i  ą t  y n  i a g i o z ą c a r  n i ń  ą'„ Jed­
nej z najwspania szych świątyń gdańskich. „Trlnii&ts-Kirche, 
której trzynawowy bogaty fronton widoczny jest w całej 
okazałości przy wjeźdaie do Gdańska, grozi ruina. Po zdjęciu 
zapadającej się w g-oźny sposób posadzki, stwierdzono, iż 
groby poo nią się znajdujące przepełnione są wodą, Któ-a 
może podmyć główne roury świątyni. Dalsze padania dopro­
wadził} do przypuszczeń, iz woda t.. pochodzi z pękniętej 
rury wodociąg iwej, której dotychczas odnaieźć nie zdołano.

—i!** Orkan na bałtykn. Dnia 4 bm. szalała w ncioy 
silna burza o charakterze^ orkanu, która wyrządziła taić 
w mieście, jak  i w porcie wielkie szkody. Wicher wytiukł 
rr uóstwo szyb. W porcie wskutek wzburzonego norza mu­
siało pozostać wielb okrętów. Kilka okrętów, które opuściły 
port, musiało z powrotem zawrócić. Burza nszkodziła też po­
łączenia telegraficzne z Polską i Niemcami.

—** Wrzeszcz. (P od  t  o łarn^ sa m o c h o d u ) . W tibie* 
głym cygodnln dwaj biu. aliści tutejsi przechodząc ulicą, 
dostali się na skręcie pod rozpędzony sa rnochód, przyczem 
jeden z rieh  15-Ietni młodzieniec, poniósi śmieró na m ej- 
sen, — dragi odniosł ciężkie obrażenie głowy. Młodzieńcy 
stali się podobno ofiarą własnej nieostrożności.

R o l n i c t w o - P r z e m y s ł - H a n c l e l - P r a c a .

Wystawa* i
—** WYSTAWA PRZEMYSŁOWA W BRODNICY* 

Celem przeglądu sił wytwórczych naszego przemyciu i okaza* 
nia, że przemysł rodzimy tego zakątka Rzeczypospolitej, jaki 
tworay Ziemia Michałowska rozwija się mimo trudnych wa* 
rurików nadzwyczaj pomyślnie, —- urządza Komitet wystawy 
yr Brodnicy Wystawę Przemysłową, która otwartą będzie od 
dnia 23 czerwca do dnia 1 lipca 1923 r

Prawdopodobnem jest, że również organizacje rolnicze 
przyłączą się, do wystawy przemysłowej tak, że równocześnie 
otwartą zostanie także wystawa rolnicza. Sprawa ta zostanie 
zadecydowana w najbliższym czasie.

Przygotowania do W ystawy Przemysłowej w Brodnicy 
Znajdują sie w pełnym toku, prace organizacyjne spoczywają 
yf ręku pudpisanego komiteiu. Obszerne sale i ogrody, jaki 
komitet upatrzył i zapewnił pod teren wystawy dają wygodne 
I bezpieczne pomieszczenie dla eksponatów.

Niniejszcm apelujemy do naszego Polskiego Przemysłu 
ą  zwłaszcza przemysłu najbliższych naszych okolic, aby sko* 
rzystał z nadarzającej się sposobności i wziął czynny udział 
!W wystawip. Brodnica, która leży na głównym trakcie i tuż 
na byłej granicy dwóch dawnych zaborów położeniem swem 
tworzy niejako naturalny pomost do zbliżenia i wzaieinnego 
zaijoznania się przemysłu z byłego zaboru rosyjskiego i  Pru* 
sjfieso, do wyrównania zapotrzebowań i obonólnego uzupei* 
niema się obu dotąd w odmiennych warunkach ekonomicznych 
pozostających dzielnic.

Żywimy wobec tego nieptonną nadzieję, że wystawa o* 
siągnie cel jaki sobie wytknęła, a przemysł Polski pośpieszy, 
ąby wziąść w niej jak najliczniej udział-

Zgłoszenia na miejsca wystawowy, lecz tylko od firm 
chrześcijańskich, przyjmuje Sekretariat. Wybór miejsc oso* 
fyiśt-.ie — codziennie z, wyjątkiem poniedziałków i czwartków*, 

Adres Sekretąrjatu: F. Tomkiewicz Brodnica. .<
Usilne prosimy o łaskawe poparcie naszych usiłowań-

Kupiactwo*
— POSIEDZENIE TOWARZYSTWA KUPCÓW 

SAMODZIELNYCH w GNIEWIE odbyło się 8 bm. przy 
udziale wszystkich j członków towarzystwa, przedstawi­
cieli starostwa i policji oraz przedstawicieli rzemiosła. 
Posiedzenie zagaił wiceprezes Towarzystwa p. J a n ­
k i e w i c z ,  witając przedstawiciel' władz oraz przed­
stawicieli przemysłu. Pan przewodniczący w swoim 
przemówieniu wskazue na pewne nieporozumienia, wy­
nikające miedzy władzami adimnistracynemi a kupiec- 
twem wskutek niewłaściwego, intrepretowanią ustawy 
o walce z drożyzną. Następnie p- przewodniczący u- 
dzielił głosu przybyłemu z Ondziądza kierownikowi 
Centrali p. M. P a c o s z y ń s k i e m u ,  który w dłuż- 
szem przemówieniu przedstawił zebranym przyczyny 
drożyzny. Niezdrowym objawem w walce zdrożyzną' 
Jest ta okoliczność, M  odnośne warstwy społeczne wza­
jemnie pomawiają sit o podnoszenie cen, a przede- 
wszystkiem niemal całą winę zwala ai® na kupiectwo. 
Kupiec natomiast, będąc zależnym od 1 iroducenta nie 
może mieć Wpływu na .kształtowanie się cen, gdyż on 
nutsj dostosować do wytwórców.

W  obszernej dyskusji, jak się wywiązała zabiera­
li głos: przewodniczący p. Jankiewicz, p. Piasecki, p. 
Gajkowski, p- Klein, p. Tetziaff, p. Schwarc i inni. 
W szyscy mów^cy podkreślali, że wpływ na drożyznę 
mogą mieć paskarze żydowscy, którzy specjalnie tru­
dnią się magazynowaniem towaru i sztucznem podbija­
niem den- Natomiast kupiectwo pomorskie, rekrutują­
ce się z małej liczby kuyców większych a przeważnie 
maiace w swoim składzie kupców średnich f drobnych, 
Posiadających wypróbowane poczucie cbyw teNkie, nT- 
posiądą na takie eksperymenty drożyżniane ar#-kapitału 
ani też nR pozwaia im nato poczucie narodowe* ■

C godz. 11 zamknał przewodniczący Posiedzenie ha­
słem „Cześć Kupiectwu!“

R O L N I C  T W  O.
— Z Rady naczelnej organizacyj zlemiańsitich w 

Polsce. W Warszawie odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa rady P. K. Fudakowskiegu plenarną posiedzenie 
R. N- O. Z- Przy współudz.iale .przedstawicieli wszyst­
kich dzielnic .PoDki.

Przedmiotem obrad K ły  sprawy, związane zarów­
no z wykonaniem ustaw rolnych na obszarze Rzeczy­
pospolitej, jak i zamierzone w nich zmiany. Ponadto 
obradowano nad ustawodawstwem robotniczem. Nara­
dy doprowadziły w  wyniku do ustalenia zasadniczych 
tez, na jakich oprzeć się -wanno racjonalne ustawodawst­
wo agrarne w Polsce.

Do Prezydium wybrani zostali pp.: Kazimierz Fu- 
dakowski (prezes), Jan Stecki i Stanisław Godlewsłd 
(wiceprezesi), a na członków wydziału wykonawczego 
pp.: J. Lutosławski, R. hr. Dunin, S. hr. Czacki, Z. hr. 
Żółtowski ,W. S-yięciicki i K. Chłapowski.

P - R Z E M Y Ś Ł .

— Times o rozwoju gospodarczym Polstl. Doro­
czny finansowy i handlowy przegląd „Timesą" zawiera 
następujący artykulik o Polsce:

„Rok 1921 byi pierwszym, w którym Polska pozo­
stawała ze swoimi sasiadami. Rok ten Przyniósł wiel­
kie inwestycje pieniężne w przemysłach krajowych, w 
odbudowie fabryk zrujnowanych podczas wxjny i _ w 
rozpoczęciu nowych przemysłów. Czerniono wysiłid 
d-ia zdobycia dla siebie handlu niemieckiego; banki ze 
wszystkich sił Swoich uczestniczyły w odbudowie kra­
ju; skarb państwowy 4awał zaliczki dla podniesienia 
i- rozwoju .miejscowych przemysłów.

„W wyniku te.' polityid początek 1922 roku przy­
niósł wielki brak pieniędzy i kredytu. Wszystko było 
ulokowane w przemyśle 1 odbudowie kraju. Bardzo 
wiele zależało od tego, w ak krótkim „zasie Polska , bę­
dzie zdolna do produkowania i sprzedaży towar o w  wza- 
mian za inwestowane pieniądze. Polska narażała s|ć na 
powążne komercjalne ryzyko, ale zdaje sie wyniki ry­
zyko to usprawiedliwiły, bo w tym roku wyproduko­
wano znacznie większe ilości towaru niż kiedykolwiek 
i towar ten znajduje rynki wywozowe,

„Wywóz towaru ciężkiego jak np. drzewo, cerpiał 
przez brak1 taboru kolejowego i dc mwnfgc stopnia 
przez braki urządzeń kolejowych w CHań.skP Koleją 
uorawiały stale politykę rozwojową, Najistotniojszę na­
prawy mostów i szlaków przeprowadzono t wielkim 
nakładem kapitału, zapoczątkowano określoną politykę 
ttowej budowy, która okazał? się konieczną y-skutfk 
niedorożwinięcia Jstarvation) Pewnych obszarów,, jakrc- 
go trzymała. Sie przed wojna Rosja dja względów mili­

tarnych. Drugą dostawę wagonów towarowych % A- 
meryid wyładowują obecnie w Gdańsku.

,;W  ostatnim roku zasoby kraju bardziej sle udo>- 
stępniły: węgiel ze Śląska, sól z Krukowskiego, drzewo 
z Ziem Wschodnich pozostają juko stałe zasoby i wło­
żono pieniądze w rozwój tych przemysłów. Żniwa by­
ły obfitsze i większy obszar był pod uprawą wydając 
nadwyżkę dla wywozu. Przywóz, z wyjątkiem konie­
cznych ■-■urowców, ograniczono taryfą ochronną..t Po­
mimo to kurs marki polskiej znacznie się pogorszył. Od 
stycznia do końca lisotpada 1922 emisja Dilerów urosła 
z 229 na 661 miliardów, a kurs funt? szterlinga posiunął 
się z 12 000 do 800 000 t rn. pierwsza wzrosła 288 pro­
cent, a druga pogorszyła się 630 proc. Przyczyny tego 
zjawiska nr.leży szukać poza krajem Nie leży ona w 
kraju Samym. Nic me zaszło takiego, cooy niogło aż do 
tego Goprńa nmnieisizyć zaufanie zagranicy (to prejudice 
foregn confidence) i Polska nie zaprzepaściła nic ze 
swoich naturalnych bogactw albc zasobów.*

— W sprawie wystawy rolniczo-gospodarczej w  
Jassąch* Wielkopolska Izba Rolnicza publikuje nastę­
pujący komunikat:

Pomiędzy 15 września a 16 października rb. odbę­
dzie się w  Jassąch (Rumunia) wystawą rolnicźo-gospo- 
darcza. Pożądanem byłoby, aby p zemys-ł polski czę­
ściowo w Rumunii już znany, wystąpił na wystawie jak- 
najliczniej, ew tl.cPrzez utworzenie polskiego pawilonu,. 
Kunców fabrykantów polskich, chcących brać udział we 
wystawie, prosimy ' zgłosić się do Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej Wydział Produkcji Rolnej, która zwoła wszy. 
s^kich interesowanych na wspólną naradę celem urze­
czywistnienia projektu powyższego.

K ( | M U N  K A C  J A .
— Podwyższenie taryfy tolegrafczno-telefonlcznei,

Z dniem 15 lutego zaczyna obowiązywać nowa taryfa 
telegi .-telefoniczna. Ogólna nadwyżka wynos: 200 proc. 
Opłata za telegram1 jedno słowo °00 m.„, najmniej l(ł 
słów 2500 mk-, blankoi nadawczy 50 mk. Opłaty ną 
telefoniczne rozmc wy międzymiastowe wynosić będą 
do 25 km, 1200 mk., do 50 km, 240u mk*, do 100 km. 360(| 
mk., zń każde dalsze 100 km. 1800 mk.

Telefon na linii Warszawa—Wilno. Prace naj* 
przeprowadzeniem łinji telefonicznej Wilno—Warszawą 
zostały już ukończone. Linia to przecho k '  przez Lidę. 
Wołkowysk, Czeremchę i Białystok dc W arszawy W  
„rzyszłym tygodniu linja zostanie oddana dfo użytku pu­
blicznego.

S P R A W /  P I E N I Ę Ż N E
— W matkach czy złotych. Pomiędzy Polską Kra­

jową Kasa pożyczkowa a ministerjum skarbu odby1 zaj* 
się konfę-encje w sprawie określenia wydarmnych 
przez P* K. K. P. nowych większych pożyczek (w nie­
których przypadkach, gdy chodzi o kre iy ty  towarowe), 
nie w  markach, lecz w złotych polskich.

Ma to na celu zapewnienie P  K. K P. zwrotu *ui» 
pożyczonych w ich i ównowartości ekmor Jcznei.

— Marka polska na G* Śląsku. Przemysłowcy goi 
nośląsej- uzależniaj! Y prowadzenie marki polskiej 
Jzeregu warunków. Mianowicie żądają na peuien czai 
wolnego obrotu surowcem i półirbrykrtami, sprowa* 
dzonoml z  Niemiec t. j. uwolni unia Ich od opłat wywo* 
zowych. Żądają dalej obniżenia podatku od węgla u.* 
Śląskiego do norm opłacanych przez kopalnie krakow 
sKae i  daorowiiadae, jajt również. zwa'nienp od nodp*1



węgla hutniczego. Żądań* swe motywifą tem, że wpro­
wadzenie marki polskiej wobec'szybkiego spadku mar­
ki niemieckiej obniżyłoby ich zdolność konkurencyjną. 
Prace przygotowawcze — jak donosi AvV. — do wpro­
wadzenia marki polskiej na G. Śląsku, będą przed mar­
cem ukończone. P. K. K* P. obok istniejącego oddziału 
w  Katu wicach, otwiera oddziały w Rybtiku i Królew­
s k ą  Hucie. Rędą one udzielały przemysłowcom kre­
dytu, we formie dyskontu weksli handiowycf Rząd 
zajmuje się obecnie, sprawą pobierania opłat poczto­
wych, kolejowycn itd. w markach polskich. Ogo nie 
przypuszczają, że wprowadzenie marki polskiej na G 
Śląsku, wpłynie na podniesienie kursu, gdyż popyt na 
mai kę niem osłabnie.

p r . A C A .

— Nadzwyczajny Zjazd Okręgowego Związku Kas 
Chorych na woj. pomorskie 1 poznańskie odbył się dwa 
b bm. w Poznaniu. Został on zwołany na skutek decyzji 
Ministerstwa Pracy i Op. Sp., które unieważniły wybór 
Zarządu Związku dokonany przez Zjazd delegatów w 
dniu 16. 11. 22 i to z powodu, że nie uwzględniono prze­
pisów art. 32 statutu Związku.

Do nov'ego Zarządu wybrano jako członków: J. 
Frydrychowicza, K.' Malinowskiego. W. Zas>e, W- Ma­
linowskiego, M. Gordona, W* Pawlaka, Kopa, Nie- 
strawskiego i fcs. Hassego. Na zastępców: S. Przybyłę, 
K. Krystofiaka, R. Fibaclią, A. Stróżyńskiego, S. Bedle- 
wjeza, dr. Rutkowskiego, Szczukę. Namysłowskiego i 
Kentzera.

Do Komisji rewizyjnej wybrani zostali: F. Szymań­
ski, Doleżyk i J„ Wolny jako członkowie, jako zastępęy: 
Lisiecki, Rtichnowski i Nowak.

Poza tem uchwalono: a) preliminarz budżetowy rta 
rok 1923 w wysokości 21 600 000 mk.; b) składkę Związ­
kowa w wysokości 40 mk. od członka rocznie: c) skład­
kę ?ednorazowa w w i d  kości 40 mk- od członka na u- 
rządzenie biura i administracji.

H A N D E L

— Handel Polski z Francją. „Gaz. Warsz.“ dale sta­
tystykę handlu Polski z Francią za rok 1920 i 1921 we­
dług której przywóz z Francji do Polski w torach przed­
stawiał się następująco:

spożywcze -  34 proc., wyrooy gotowe 17—28 proc., i 
nakoniec półfabrykaty — 0,4 pf oc. — 2 proc. ogólnego 
wywozu do Francji.

Bezrobctn! w Polsce* Państwowe urzędy po­
średnictwa pracy zebrały następujące dane co do przy­
bliżonej Fczby bezrobotnych na terenie Rzeczypospoli­
tej Polskiej w dtru 1 stytznia rb.: B. zabory rosyjskie i 
austriacki:-górników 929, metalowców 5586, wlókieńni- 
ków 3418. robotników budowlanych 4614, innych zawo­
dów 11 772 robotników n ? eyyy k wal i fi 'co w a r, y ch 2388b, 
rolnych 11159, razem 60 963* W województwie poznań- 
skiem: górników 679, metalowców 538, robotników bu­
dowlanych 778,' innych, zawodów 633, niewykwalifiko­
wanych 6524, robotników rolnych 1823, razem 10 975. 
W województwie pomorsjłifcm: górników 43. metalow­
ców 43, robotników budowlanych 200, innych zawodów 
149, niewykwalifikowanych 1998, robotników rolnych 
891, razem 3324. Ogólna zatem liczba bezrobotnych 
wszystkich kategorii na 1 Stycznia *923 roku na terenie 
Rzeczypospolitej wynosiła 75 262.

Bezrobocie obejmuje przeJewszyskiem robotników 
niewykwalifikowanych — 43,1 proc., rolnych <8,4 proc., 
z pod rubryki innych zawodów 16,7 p-oc itd. Liczba 
bezrobotnych wzrosła o 13 583 pracowników w ciągu 
grudnia z. r., wskutek przerwania robót rolnych i budo­
wlanych oraz wskutek ograniczenia w zimie robót pu­
blicznych. Bezrobotni górrrcy >ą to przeważfre reemi­
granci z Westfalii którzv napotykaj na «łosć duże 
trudności w otrzymaniu pracy w kraju.

Z a g r a n i c a ,

Sur wce 
Pólfaorikrty

R o k
1920 %

R o k
1921 °/o

t #

* ;  
i l

I.2C9 8.9 2,556 11,3 + 101
a.549 14,8 4.311 19 7 + 100
6 li­ 43 2.047 99 + 2̂ 1

to 453 72 O 13.927 - 59.2 + 27
14.518 100 21.br i 100 + dLOgółem;

Wywóz do Francji w tym samym czasie wynosił w 
tornach:

jj.se 
Se* 
£ €

-4 1045 
+  159
+ 841

R o k  
1 120

Produkty spożywcza 3 
Surowce 1,573
Półfabiykaty h
Wyr. gutów. (fabryk.) .0,463

Ogółem:

%

70
1,8

ee.a

R o k
1921

12,219
18010

106
5 994

%

33,6
49,5

0,4
1u 5

2.2o2 100 mO 151530,s29

Przywóz z FrancH w 1921 r a w porównaniu z ro­
kiem 1920 wzrósł d 51 proc., z czśgo półfabrykaty dały 
wzrostu o 221 proc., produkty spożywcze o 101 proc., 
surowce o 100 proct i wyroby gotowe o 27 proc.

W daleko szybszym tempie wzi ós} nasz wywóz — 
wogóle o 1.515 prc., t. j. Powiększył się przeszło 15 ra­
zy, z czego najwyższe zwiększenie dął wywóz produk­
tów spożywczych — prawie od 0 podniósł się do 12 tys. 
ton przeszło, dalej surowce — 1.045 proc.; z n;mi fabry­
katy o 884 proc. i nakoniec półfabrykaty o 169 proc.

W przywozie francuskim dominujące miejsce zajmu­
ją wyroby gotowe — od 49 do 72 proc. ogólnego przy­
wozu, dalej idą: surowce — od 15 do 22 proc-, pro­
dukty spożywcze — od 9 do 11 proc* i wreszcie Półfa­
brykaty — od 4 do 10 proc.

W  naszym wywozie do Francji p?erwszeństwo nałe- 
iy  się surowcom — 50—70 proc., dalej idą: produkty 
8!

— Reforma rolna w Czechosłowacji. Urząd rolny 
do końca 'oku ubiegłego rozparcelował 74*468 hektarów 
ziemi uprawionej zbożem. W roku bieżącym zamierza 
przeprowadzić dalszą parcelację 108.317 hektarów. Re­
forma rolna ma być przeprowadzona całkowicie do 1927 
roku. ,(Pat.)

R o z m a i t o ś ć ^
—*» GEN7RAŁ KUROŃ ‘CZY KUROWSKI* Z powodu 

śmierci generała Kurowskigo, który odznaczył się wfelkiemi 
zwycięstwami nad a rn ją  Rosyjską w czasie wojny japońsko* 
rosyjskiej, warto przypomnieć, że pizez długi czas w roku 
1904 krążyła wiadomość, it generał Kuroki Rst Polakiem i 
właściwie nazywa się Kurowski. -

Tu legenda utrzymywała, że generał jest synem oficera 
polskego z roku 1913. który zesłany na Syberfę, po szeregu 
lat zdołał uciec do Japo.ijt i tam ożenił się z Japonką. Gene* 
rał Kuroki był właśnie owocem tego małżeństwa między ufi* 
cerem polskim a Japonką- Swoje nazwisko Kurowski zjaponi* 
zował na Kuroki.

Dzienniki polskie w Galicji odniosły się wreszcie listo* 
wnie do generała Kurokiego, który nadesłał uprzejmą odpo* 
wiedź, że legenda jest bezpodstawną, ponieważ pochodzi on 
z czysto japońskiego rodu Kuroktch.

W roku 1909 zupełnie podobna legenda krążył? o słyń* 
nym podówczas rewolucjoniście tureckim, Enwerze beju, któ* 
ry z czasem wyawansował na Enwera baszę i zięcia sułtan* 
skiego. — Prasa gabcyjska utrzymywała, że nazywa się on 
właściwie Borzęcki. -Jeden z publicystów polskich w Wiedniu 
wystosował list do Enwera z zapytaniem, czy owe pogłoski 
są prawdziwe. , ‘ ,

Enwer bej, pod owe czasy ppułkown k sztabu generał* 
nCgo, odpowiedział w bardzo grzecznym liście, że on jegt Tur* 
kiem czystej krw’, ale w armji tureckiej znajduje się osobi* 
ście mu żnany generał, Enwer basza, który jest Polakiem i 
nazyw się Borzęcki.

X WYGRANY MĄŻ. Pewna młoda angielka, nazwiskiem 
Margot Andriews, zaręczyła się w drodze pisemnej z pewnym 
telegrafistą, zatrudnionym na wyspie St. Vtncent pod przyląd* 
k.ern Dobrej Nadziel.

Niedawno przybyła ona do St- Vfncent, aby wz'ąć ślub 
z narzeczonym, którego jeszcze nie widziała* Zrezygnowała 
jednak z zanTaru zaślubin, gdyż telegrafista ów na miejscu się 
jej nie podobał i postanowiła wrócić do Anglji.

Łatwo rzecz postanowić, ale trudniej ją wykonać. Na 
wyspie wspomnianej znajduje'się 150 anglików, żyjących w 
stanie kawalerskim, -którzy nie tracą żadnej sposobności aby i

pozyskać dla s’ebie żońy. Dzięki ich wymowie, udało łm się 
wreszcie skłonić młodą damę, ażeby powrót do Angljiuzależ* 
niła ód losu. Los ter mia! być rozstrzygnięty przy pomocy 
rzucenia w górę metalowej monety. W grze pouobnei, jeżeli 
moneta spadnie na ziemię ta strona, która przedstaw a głowę, 
grający wygrywa* Oioź panna Andriews ułożyła s*ę, że jeże* 
li rzucona przez nią moneta spadnie nap:s?m do góry, uzna 
się za zwyciężoną i wybierze sobie z pośród 150*ciu kandy* 
datów jednego towarzysza na dozgonną wędrówkę życia.

Panna Andriews przegrała zakład i wyszła za mąż z , 
kandydata, który z pośród 150*ciu najbardziej się lej podobał. 
Ex*narzeczony nie wziął jej tego za złe i jakkolwiek bez wiel* 
kiego zapału, to jednak służył jej przy ślubie za £w’adka>

X WOJNA O K,\JWIĘKSZY ZEGAR NA ŚWIECIE* 
(W San Francisco, czy w Londynie?) Osobliwy spór wy* 
nikł pomiędzy S.anami Zjednoczonymi a Anglią. Oto w Fran» 
cisco wybudowano świeżo nowy zegar nreiski i oddano go do 
użytku. — Z zegarą tego zarząd miasta jest szczególnie dumny* 
Nowy zegar jest uważany za znak wyższoSci narodowej Ame* 
rykan albowiem ich zdaniem — jest to największy zegar na 
śwtecie

Zdaje się jednak,- że tym razem ,,Wuj Sam“ się pomylił, 
gdyż rzucona rękawicę podjęły niektóre dzienniki ang!elskie 
i w nastroju, podobnie patrjotycznym, syptą szeregiem cyfr,, 
mających stanowić dowód, że sława posiadama największego 
zegara wieżowego na świecie należy się bezspornie Wteikiej 
Brytanji.

Podczas gdy n-p- wskazówka minutowa zCgara amery* 
kańskiego liczy 11 stón długości, Anglja pos/ada wskazówkę 
miuntowa, licząca 14 stóp długości; podczas gdy w aga amery* 
kańskiej wskazówki wynosi 200 funtów, Anglja posiada zegar, 
którego wskazówka waży przeszło 224 funty.

Tylko pod jednym wżględćm. Ameryka przewyższa An* 
glję, a nfanowic!e posiada ona na swym zegarze cyfry znacz* 
lite większe. Cyfry zegara amerykańskiego mają długości 2 
stopy 6 cali, czyli są o 6 cali dłuższe niż cyfry zegara angiel* 
sk'ego.

Mowa tu ,o zegarze umieszczonym na wieży angielskiego 
parlamentu. Czas na tym zegarze londyńskim jest dwa razy 
dz'ennie kontrolowany przy pomocy stacji obserwacyjnej v, 
Greenwich. Oba zegary, angielski i a m e r y k a ń s k i ,  sa p«nędza* 
ne silą elektryczną, a zegar amerykański reguluje swój chód 
codzlennte automatycznie raz na dobę* Zegar londyński oświei 
lany jest przy pomocy 28 mUi palników o sile 10-000 świec i 
pod tym względem również przewyższa zegar amerykański

Drukarnia Pomorska Tow* Akc- Grudziądz,
Redaktor odpowiedzialny Bo'esław Palędzki.

—** N a jn o w s z y  n u m e r  ( 0 .~  10. lu te g o  b r .)  
„ I lu s tr  %ej? P o l s k i e j" z trw !e r a  o b ja ś n io n e  
t e k s t e m  r y c in y  „Z  okupowane;#® z a g łę b ia  
B ulm y" , Z  'za ję te  j  p r z e z  L itw in ó w  K ia  jp e d y "  * 
„Z  T y b e tu " , „ T a je m n ic z e j  s e k ty  -  a rn ery -  
k a ń s k ie j  -E u -K su x -K fen" , „ Z a rę c z y n  n a  
d w o r z e  m ig ii Iskim ", „ Z  r e s ta u r a c j i  w  p o ­
znańskimi. ogrodzie^  Z o o lo g ic zn y m "  o m z  
n o w e lę  p . t .  „O cz# k tó r e  za b iły " .

„ I lu s tr a c ję  P o ls k ą  "  n r  b y ć  m o żn a  w  a d
n d n is tr a e j i  n a sze g o  p is m a . P a m ię ta jm y  
o te m , że- „ I lu s tr a c ja -P o ls k a ?  j e s t  j e d y n e m  
w, P o ls c e  p is m e m  iltts tro w a tie? n , k tó r e  po* 
s ią d ą  n a jb a r d z ie j  a k tu a ln e  r y c in y .

x 5 5 I F i K

z najlepszych gatunków tytoniu
można nabywać po ceow obecne' 
tyikO do w y c z e r p a n  a zapasu

w Fakfc:e. 3. Wojnarowski
B j d s M m ,  ul. Dworcowa nr. 5.
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H O R T . Tranzyto do lOU ton i więcej dziennie stale na osi. HURT.

W Ę 6IE L  h a i i e m y  l ó r n o ś l ą s k i  i !■ j l r a w i e ó k i
z ko:alń szybowych najlepszej Jakości w galunka h:

■g»

so rto w an y - Jfi
gruby |  cenie od mkp. 
kostka J
orzech _ ' „ „ „

z a . l  to 

140 (00 — 

130 000 —

n le s o r to w a n y c h  .» 1 hi
niesortowjapy po cenie od mk. 125 000.—
pospólKa „ w » » , 95 000 —
miai z grysilrein .  „ » 80 000.—

ce ry loco wagon franco Grudziąiz, warunki nlntności do umowy.

Drzewo szczapowe > koks - wapso ■ eemsmi ■ gips * malerla! drzewny budowrany
w dostawach wagonowych polecamy uwadze 8z. P .P . odbiorców.

Tow* H a n d lo w e  »K b Io s« D ą b ro w a  gorsi.
5211] P f8T  O d d z ia ł w  G ru d ziąd zu , u l. Forteczn*- 12a  ":8Wi

Kawiarnie*. Król. D w ór
CoJziCnnie występy stawce 
go wi r t uoz y  kaukaskiego (4244)

ilS. P .  L E J  K I N A
O n m b a  (instr. o 1 struire.jwirtnoz napiS.ol nie

I

d y n a m o - m a s z y n
94 a] wykonują

t. Gaert'g i lig- i. o. /. Paznań
Oddzlst Pracowni Elektromechanicznych
ul. Półwieiska 35. Telefon 8584

Fabryka g ęlyeh krzesał 
i wyr. bów tapiiBrssicii

«B ijc iy n a «
B y d g o s z c z  4207A 

Seiikieir.cn 1i/.B lei. 31S

Sjajp:je e  staże

W H Z wraziim
zsmie lie na Umili

albo sp.ir r. sil u n i 
ubca Chełmiński: nr. 61 
11. piętro na nr (5282

S p r z e d a m  |

S I E Ć  1
lo iow ien  a ryb, 8 mtr. i  

długą.
P la satyny

do dzian a  pończoch
i  uik iro s tu o p

Ł ilp c e k S . .Kort oczna  
a r  a. ( łm d ti dz.

■ * J

M i l e ,  z a j m u j ą c e  i  p o ż y t e c z n e

@  k s i ą ż k i  £

W i e l k i  SCrdr, powieść diueiowa
z czas w Stelana Batorego — Aleksan­
dry Leśniewskiej . . . . . . . .

porto 400,— mk.

Histoffa o Janaszu Kos**
c z a k l f j  — J. Ign Kraszewskiego 
z czasów Jana ŚobieSKit go' . . . . ■• ■ 

porto 400,- -  mk.

£ w a  S k a r b y ,  p o w  _ ść  z  t y c i a  
Polaków w Ameryce — F liogal . , 

poi to 4(J9r— mk.

O b leiiń in  tw ier izy  Gru*
dziądzkiejy powieść Berela . .

porro 250,— rak,

Z  m ych ■ w rażeń w&Jen*
n y c h f  — Ks. prob Łęgi . . . .

porto 280.— raK.

m m  Mk.

JfW ©  M k .

& o o  M k . 

5 0 0  M k . 

iOOSJ M k .

Powieści te wzgl. opisy napyc ńiozna oez- 
pośrednio w „wydziale wydawniczym* luo za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W y d z ia ł  W y d a w n ic z y  

G R U D Z I Ą D Z  ( f l o r z e /  
Grobtowa 21/318. , Telefon &0 i SI

z [jkbrawsnem 
a o  s p r z e d a n i a .

Stuelecka 3, part. 1

S a d z o n e k

s o s n o w y c h

15 — 2 0  0 0 0  s z t u k
kupi i pros- o łaslt. oh

0 ił Taszern.
p o c z t a  J e  .  w o  
pcw Śwoi  ki. (1256

Poszukuje s ą kupna 
dobr.e u tr.jnm i egu

pi&r irza
lub iorteuianu (skrzydir) 
Łask. zgł. Ul Pom. 4269

E s M o g m l

potrzeb-iy natychminst 
s J - m f a ln A  15230 

S z k o ł a  K a w a l e r i i

W  © j  Itb  a«  2 dobrami świadectw  ami*

B a n k  P o w i a t o w y  ]■ 3 5 5 3 =
T - i  n e t  f w r l t f i r t & i i T  'F n l  n n  t l i i  * . . .

O g r o d n i k
pom olog po*iukhrę

o o s a d y
ód 1. R lub  pó ui«j 2 ródftfa 
nip W iadom ość «ian I9*-w* 
li« k l, G órott (ż ru p '.  T «m ż# 

j p o d e jm u je  s ię  •wszelkich. 
, pr»* w zatiręe  o g rodn ic tw a 
j w cbod/.acjóu , tBiiił

j lu ję tn n  ść N a p o ie
f.owtac Ohelm w ki. .tacja  
Bągwitt. postuk uje od I-go 

lt« ietn iii r. b
D O J A f l ł S i k  623?
z tinniocnik em  i

I t Ę t  KKIA-KA.sy.arwaraî a. U w *ulędćrai 
Się ty lko #ny pierwa/.orręd- 
ne 2 dobrami świadectw  amL

mmMmu&iw,

Tel. U81. G r u d z i ą d z  Telf}&8l. 
taaigpaaai u l .  M ł y ń s k a  3 1  ( / S t a r o s t w o )  ngiwr-n*1

przyjmuje depozyta pod  k orzy -
sinymi w a r u n k a m i i załatwia 
wszelkie t r a n sa k e je  bankowe

Z a  zob&wią&unim B anku  odpowiada  g  
caikow leio powiał G rudziądz wieś. jJ

Pom orski^; Ojijuro Grud^pąds

B . 1w ł a d a j ą c e ;  jęz.yk'But 
po bkim i nieu ie kina 
poszukuje n»<\ < hiuiasś 

. .  J % W i 
skład napitru 

J f j o u  si£o4t 12538

W y b i c k i e g o  31 •! p .  = r -   .......... ; - .i!'., gaa.-,8iii'V.ra.nirrv.-:mr-n-ffin T e i e to D  n r .  7 S 7 ,
nmiumiiiimimmm,i!iiigimmuimmiiiiiimmiimmmiiimiiiiiimiłii/miiiimmimiiiimiiuikiiiiuimmmimuiiim:itimiitinm .

P r z y j m u j e  o g ł o s z e n i a
   do wszystkich gasrt mlejacowyih i zamiejacowych w catcj Polsce   .

Pfzv kiiKokrotnjch zamówieniach udziela s ą  stosowny rabat 
Ukłp dy orygiu. t.lisz i tek tld w  u c u t o i f t y  na  żądan ie  bezp ła tn ie

Wykonanie sumienue, (3750) . wartink dogiiilne.

Telefon nr. 737-

B ącxnoś€l b a o n j i ć
Każdą więkjzą i rnnieiszą dość

ż e l a z a
każdego rodzaju iako .

m » y. ź*l«*o lada I kura metale, csmety, 
papier i szkło kupuje ■ p,*ci ceny najw ym e.

K A B A T E M , Gj*ut<zia,5lz 
fizsa Plac 23 Stycznia. Teleton 8S*.

mxs& i

K e l e M i a r z n
bloko.re (kaitkorfe) do odilzleraula 
po IKAO mk. ma fes ;zo nu skłndt •

Drwkurwtó Pamo^ka T. A.
|  Otudz ądz. Gioblowa 27[29.

aśmmmmmmummm

S i a n o  -  s ł o m a !
K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć

M » H A .  I S Ł O M Y
w stanie prasówdnym lub luźnym 
przy ęwent. odbiorze z m bjsca

O dbiór nd dostawców z w ła sn ą  zw ó zk ą  
codziennie od 8-mej co  +  tej w  T a r p n io  (Minowiec^

Paweł Witkowski, Grudziądz
Plad 23-sro Stycznia 4/5. t-s Telefon 352 i 28.

M lr S Z K A U iE
3 pukojowo z kuchu/ą 
i łuzeuką w ce iiiuiu 
iriasta za.nieńię ni. a 
kie same lub większe w 
Toruniu Zgto-zen n do 
Gtosu Pom. nr 6220

i* o iió j u  ni e  b Io w .
z uirzyman. lub be”, w  
lepszym domu od 15 lub 
I. lit . pos/ukulę. Opal 
dostarczę. CU Pum.523J

Rołzer*itwo poszuku­
je w centrum miai

2 pokoji n i e l
> en Utrzymau*' od 
ra- lub 18. It br, 

Olert*' dd Gtosii Po* 
n.0iżhiegb pod nr 6235

llmetauwany p i f
a o wynajęcia. SOKNAłi 
Iąpowa 39 X ptio J *  I
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Towarzystwa Akcyjnego

Pomorska S.jólka Akcyjna

w  Grudziądza
o d b ę d z ie  s i ę  ; G r u d z tą d  a  w  p o n ie ­
d z i a ł e k ,  d n . 19  lu t e g o  1 9^3  r . ,  o jod  z . 
3 -e j p o  p o ł u d n i u  H o t e l u  C e n t r a ln y m .

■ P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zagajenie.
2. Sprawozdacie zarodu i Rady Nadzorczej 

i przedłożenie bilansu i rachunku zysków 
i strat za rok obrachunkowy 1922.

3. Udzielenie pokwitowania zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

4. Przejęcie bilanse i podział zysku.
6 Zmiana ustaw § 3 (Podwyższeń e kapitału).
6. bór Rady Nadzorczej.
7. Wolne głosy.
8. Zamknięcie.

Akcjonarjusze, którzy chcą wz ąć udział 
w pos edzeniu, wiuni zgłosić ilość posiadających 
akcji najpóźniej do dDia 12 Jutego w biurze cen­
trali w Grudziądzu.

P r e z e s :  C z ło n e k  Z a i z ą d n .
(—) W G.ocholski. i- ) W. Dąbrowski.

O g ł o ę z e n i ę r .
Wszyscy DDywatele -tfżeozypo.ioolitoj Pol 

ekiej, urodzeni w latach 1883 ao 1809 włącznie, 
którzy p.jiadam  stopnie wojskowe a s p i r a n ­
tó w  o f i c e r s k i c h  (w b. ariE}i niemieckie), 
wszyscy aspiranci oficerscy, w b. armii au 
strj.ackiej, kadeci asp ranci, w b  arraji rosyj- 
sk.ej junkrowie) mają ao dn a 25 lutego wnieść 
podania co M. S. Wojsiiowycn w urodzę przez 
przynależne P. K. U: z prośbą o mianowanie 
ich podporucznikami rezerwy.

Uwzględniano będą podania tylko tych as­
pirantów oficerskich, którzy udowodnią, że w 
zupełności odpowiadają następującym warunkom:

1) oabyli conajmniej 1 rok służby czynnej w 
wojsku,

2) posiadają cenzus naukowy, couajmniej 6 
kiab szkoły średniej, ,

i 3) ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz 
- złożylrodnosny egzamin. . | |ź |g

1 K o m e n d  A n t  P ,  f i .  [ .
(—) Gą s i o r o ws k i ,  major.

W^SIEL P g IM  i  Mw»y
dostawy wagonowo 

d o  c e ló w  F n e m y s ł n  i  B o l n i c t w a
. wprost z kopalń poleca

Józef Kamienieeki/Sostkuwice
Hotel ^Central11 pokój nr. 19

Warszawa, :'owy Swial 58 tel. 263-31 i 183-92

Czego czekacie 

Panie i Panowie s
i

Ozy n fe  -wiacie. że w ssy  stifco co chw ila  drożeje, 
i a  przeoież  każd y  z W as  p o trz e b u je  tow arów  na 

w łasną  p o trz e b ę  lub n a  s p rz e d a ż  i d la teg o  ra d z ę  
I ja k n a j p rę d ze j ta k o w e  z a k u p ić  ty lk o  wo FABRY= 
: GZNYM  SK Ł A D Z IE  M A N U F A K T U R Y

M ®  I S r y l .  w  £ o d z i
Je sz cz e  są du n a b y c ia  po n a jta ń sz y ch  

! c en a c h  n a s tę p u ją c e  to w a ry :
1. D la  P anów : M ELA N Ż PRIM A nadzw yczaj moc 

n a  i p ra k ty c z n a  tk a n in a  (n ie do ro zd arc ia ) na 
m ęsk ie, d am sk ie  i d z iecinne  u b ran ia  po jedyń- 
ezej sze ro k o śc i, za 1 m e tr  mJe. 6500 i 7500, d u b e l­
to w a  sze ro k o ść  c e n a  za l m e tr  13500. 16 500 i 
18 500.

2. KORTY. M odny, trw a ły  w e w szy s tk ich  kolo 
rach , czy s te j M ełny, n ie zb ęd n y  dla każdego  
z Pan ów  i P a ń  n a  e leg an ck ie  ub ran ie  Jub kos«jam  
o ena  za 8 m e try  65000 i 75000 m k. G A T U N E K  
W Y ŃSZY  za  90000, 125000 i 150000 m k, 7 
M a te rja ł g a tu n k u  „KAM GARN* za 3 m e try  
185000, 225000 i 250000 J

3. Do. u b r a ń  m ęsk ich  d o d a jem y  na  żąd an ie  p e łn y  
v k o m p le t podszew ki za  30 000. i  45 000 mk.
4. D la  P a n i N a jnow szy  w yi’ób Szewiotu lub  F ro te  

w  n a jn o w sz y c h  p a sa c h , k ra ta c h  lu b  g ład k ich  
ko lo rach  n a  e le g an c k ie  su k n ie , n a d zw y cz a j 
m ocny  i  p ra k ty c z n y  m a te r ja ł ,  cena  za  i m e tr 
12500, 20000 i 30000.

5. PŁÓ TN A  n a  b ie liznę, poście l, poszw y, w sy p y  i 
fa r tu c h y  za  1 m e tr 5500, 6500 7 500 i 8 500 m k.

0. B Ą T Y ŚT Y , k re to n y , w e łe n k i n a jm o d n ie jsz y c h  
ko lo ró w  i  p ięk n y ch  deseni n a  e le g an c k ie  sukn ie  
b luzk i i  sBlafroczki za  1 m e tr  po  6 500 i  7500 m k. 
S a ty n ą  desen iow a po i l 000 i  15000 m k.

7. O BRUSY k a p y ,,rę c z n ik i, p rz e śc ie ra d ła , ch u stk i 
c h u s tk i  do  nosa, f irank i, pończochy  sk a rp e tk i 
n ic i do szycią , c h u s tk i ciepłe  i  je s io n k i po p rz y ­
s tę p n y c h  cenach  do n a b y c ia .
Towary w ysyłam y natychm iast no otrzym aniu  
zam ów ien ia  za  zaliczką pocztow ą n a w e t bez 
zadatku-
U I  B e*  w s z e lk ie g o  p y i j k i !  i !

K apu jący  ab so lu tn ie  n ie  ryzykuje, gdyż je le li  
to w a r  o i ,  n io podoha, prayjmuj m y s  powrutem  
i zw iio a m y  iji-niądze. Z am ów .en ia  pr„aiłay i.j e- 

ować i  (434b)

Sktsd l-abr;czny m, łó ź̂,
ul Piotrkow sk a 56, (w podwórza).

P, P. P rzy je żd ża ją cy ch  do Ł odzi uprzejm i©  prosim y 
o odw iedzeni©  n asz eg o  sk ład u .
U W A G A : Próhak i cenników  ni® w ysy ła  się. Ob_ 

stalunków  mnioj od 50000 się  n ie w y sy ła”

^ « L i © w y  ^ © I t w i A ^
s własnych i nadesłanych modbli dostaroza

„W iep siana" Iow . Akt.
Wi#lko|iulska Odlawma Fabryka 

Narządai i Maszyn.
P o z n a ń ,  Dąbrowstingo 81. 7?el. nr. 1'58 

P ie c  c z y n n y  c o d z ie n n ie .

i a  d r z e u - s .
f  czwartek, dniu 15 lulego Dr. o godz 9 przedp.

. ...........: ojoęuz'e się . .
n  o b ie rzy  w  W a M o  rfte 8 z la c L e c k lc m

l i c y l W a  n& d i z & tf u  i i i y t k o i ł e ,  
drągi 2 m., słupy i »pał.

Warunki w terminie!
42&4 Nadleśniczy p a ń s tw o w y .

Kiro Apello
Od piątku 2-ga ser ja 

mnmmuiuinmitttttmiiimiiniiiłiimim

P u b l i c z n a  l i c / t & c i a

odbędzie się W c z w a r t e k ,  d n i a  15  l u t e ­
g o  r b . ,  o godzinie 9-tej przed południem w  
e b e r ż y  p . U f n i . .a  w  D a s o c in i e ,  pocztę 
Mokre, powiat Grudziądz. Sprzedawać się bę­
dzie okoto 1500 rm. drzewa opałowego (knebli) 
i około 1400 kup gałęzi z lasu p. FaTkenhayna 
w B i e ł o c h o wi e  w mniejszych i większycn 
ilościach za natychmiastową zapłatą. Warunki 
licytacji ogłosi się w terminie [4S7jl

lilia-liniwa Gdensk.

P R A C O W N I K A

u b ezp ieczen io w eg o

( o c ie i i  — g r a d )

poszukuje pow. Ubezp. OJerty pod 
nr. 6242 do biura ogłoszeń „PAR4
Poznań, ulica Fi Ratajczaka nr 8

4272

T U B S S E S W O
W p o iiiodz ia ł k, dn ia 12 bm ., 

o {jod zm ie  6 w ieczorem ,
wielki ba1 sraskos \

n a  k tó ry  uprzejm ie z a p ra s ia ,. G o tsp o claF as .

T I T O L I
W poniedziałek, dnia 12 .z m>

m

[i

N ą jb p s ż y  ś r  ?dek

iS l i f

a * ! #  

\

!! M i  p M m  ziołowe H
fiS skuteczni®  d z ia ła ją c a  przeciw  a i t -  

miQ (duszycy).
S w y p ró b o w an y  ś ro d e k  przeciw

k a m ien i om żółciow ym , 
n iezaw . środ ek  nrzeo iw  w y p a d an iu  

j j l % c S |J i l t J £ c * E s  w łosów  i  g ru n t, n iszczący  łu p ież .

Spółka Akcyjni „PLftlir Warszawa.
O d d . i a ł y :

Poniiań : tli. Stroma 24. Telefon i"4'-,
i o r n ń :  1  M ioUiewioia 130—181. Telefom 1038 i 97S.

Prosimy żądać w aptekach i drogeriach.

C ł a #  męskiei |  chłcpcrtw
10  ty s i ę c y  s z t u k  

p r  c e n ie  fe e z k b n E in re -sc y jn e i 
3 0 0 0  m k .  p ó k i  ziL pas s t a r c z y .

Wysyłka towarov przez zaliczkę 
nie mniej jak 2 tuziny sortowam

Dom towarowy
ś i* “ik c  wice (Pomoru©). I§|

■uiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiim iiiiinm iiuniiiinii

Dla dzieci przedstawienie1 
r niedzielę o jjOdz. 2‘po p o ł .

Kino Orzeł I
iłiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiifiuimiHiiiiiłiiiiiiiuin

,K r ó l  F s r v ż i ł
iiH iiniuiiiiinm łuiiłiłiiiiiłuii^iiuiiijiuii

i . ser ja . '

M a s z ^ i f
kraw?eckiej 

poszukuje celem łupną
Oferiy i  po Janiein ce iy 
do tiiosu Pom. 0^624^

r
m
m
m

■m
n

m
poleci, tyfto we warkach

t l i t e w n ia  Spożyw ców
Od«lt,:3=sa v* Grudziądzu.

m m m

i l a c K i i o ś ć  R o l n i c y !
N kładem „Drukarni Pomorskiej*1 wyszedł 

podręcznik książkowości rolniczej .
pod iytułetn

r t a c f r f i n k i
R o l n i k a -  P r a k t y k a

napisany przez M. P* coszyńsP ieg ''. 
zaprzysiężonego rewizora Ksiąg, autora wielu prac 

rolniczo-handiuwych.
Każdy po przeczytaniu te, isiążki będzie w możnosu 
samodzielnie urowadzić rachunków iść w gospodarstwach 
wielkich, średnich i małych Metoda nader przystępna. 
Dziełko to, jedyne w naszej literaturze -olnicz^j, zawie­
ra ją c e  całoksLUłt rarhunkowości gos ipdarczej, powinno 
znaleść się w rękach każdego gospodarza rolnego, 
urzędnika gospodarczego elewa, słuchacza szkoty rol­
niczej i każdego, kto się rachunkowością interesuje.

Przy natychmiastowym za­
mówieniu cena 3000— mk.
Spis rzeczy wysyła się na żądanie. 

Zamówienia prosimv nadsy.ać pod adresem

B r n ^ a i f i s i a
T o w . A k c .  

R R l D Z i Ą D Z  (Pom orze) 
H ydział Wydawniczy.

s t e & o t y  p i s t k i
w ła d a jąc e j b ie g le  p o lsk im  i n iem ieck im  języ k iem , 
m ożliw ie  te  s te n o g ra f ię  w  ty c h  ew u ch  ję z y k a c ^ n a  
s ta łą  po aao ę . Ł askaw e oferty  w  p o lsk im  i n iem iec ­
k im  ję z y k u  z  p o d an ie m  re fe re n c ji i w ym agań  u p ra ­
sza się  n a d sy ła ć  do  [4258]

S IM I1 C S  Z J e d n . S^abr# s z y n  ( l a w a ,  A -  
Y e n t z k J .  B 1 n m  w ©  i  P ó t c r  m 

W  G r u d z i ą d z a .
P o d a n ia  p o zo staw io n e  bez odpow iedzi 

do 14 d n i n ie  zostały  u w zg lęd n io n e

B A N K  L U D O W Y
Sp. z odpow iedzialn , m eogran. 
N ałożony  w  ro k u  1890 . 

GRU1)2IĄID!£, ul. .lóż, W y b ic k le g d  21. 
S B a ła t w ia  z lec en ia  ban k ow e , 
P rzy jm u je  w k ł a d k i  I oszr?.ędn. 3iA
« oproeen łow itje  w ed ł. esaowy'

w s ia ły  z ag ra n iczn e  z ło ­
te, ssrebm© i p ap ie row e .

^ J tlz ie S ?  p e ż ;  cshi
n a  z a s t a w  p r z e d a u . scłotyela i  s r e b r n y c h

P a s a a ^ j r

19-15 dzielivcii|
J ! i s z y t : a r z y
na wszelkie wyrooy ko­
szykarskie poszuk. zarac
B r a c i i  G io i r in s c ;  
O p a fń n  ie  Pomorze.

Z a k u p c i e

Do eksploatacji, dużego oriowiska na 
Pomorzu potrzebny jest zaraz doskonały

t o r f  m i s t r z
Ponieważ do torfowiska należy gospo­

darstwo sredr ei wielkości, które tort- 
mistrz d<staje w dzierżawę, kóniecznem 
jest staw euie odpowiedniej kaucji. • 

Zgłosz. uprasza się nadsyiaó do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 4258.

Poszukują kupna.
M i*  m tSL M J

lu b  rrjękswego la to r e u .  Pośrednictwo
pożąćane. -  Oferty dh Eks; edycji Głosu Po 

morskiego pud n r  4 2 5 1 .

I M i e s z k a n i a2
2 p o if  e  a e n ip w
z używaniem kuchni od 
lii. IT. do wynajęcia 
Lipowa 41, I  ptro [5242

Poszukujemy  
kupna

? szl(«t krytych
Młyny Bppoiie
Swobodo, Poniecki

i  JS-ka 
B y d g o s z c z .

425S

KUPIĘ zaraz okazyjnie

2 perskie dywany
Proszę o podunh eeny 
i dokłado- rozmiar. 
DULĘBO, Hydgcs cz, 
ui. Zaeisz nr. 1. 14274

E
P ”" 1 " - . U

z i e r ż a w y  J

D zie rża w y .
lub kupna większego 
maiątku ziemskiego po­
stukuje. i *253
Fr.D!browo!ski,BydpsiCi
Marcinkowskiego 10.

g u b i o n o  j 5219 
p a p ie r y  w o js k o w e
n a  n a z w ie .  A n d n  j l  
3iii.g ierfck iego*  Upr. 
o zwrot takowych do 
Eksp.Gf. P. pod nr. 5219.

Zaginął

efoiy ■•jjżeł
brązowy z bialemi pla­

mami i nieobciętym 
ogonem. Za wynagro­
dzeniem zwrócić „Spa- 
teubrSu‘% Lynek 16.
Zgub. dukument wo sk 
nazwisko Franc szek Igr 
naiski Utisław r  1895.

JL e fc o JI
nl*mieck>ngo, polskiego 
i rosyjskiego języka, u- 
dziela rutynowana nsc&& 
czycielka. Joz. Wynic- 
k'ego 47, I I  piętro.

AkuszerKa
G r y f C k o w s k a

pr. k lin ik a  dla  położnic

Bydgoszcz,
Dlngt 6. Teł. 167a

grodziecki
_ po leca

Ffrm  a
B rac ia  R a s i i s c y

G r n J z i ą d z ,
ul. Trynkowa 3 a, tel. 81

i laszel, chrypL o?
usuws ją pastylk"

R u p i d o l
w yrobu . 4222

Spieki pod Isiidilzieif!
3 a n a  Ś tnnzla ,

"w Grudziądzu Rynek20.

Pralnia Warszaws::a
S l lc k ie w ie z a  1 8

przyjmuje [6217 
suknie balowe ioprun.a 
w jeden dzień goto -a.

K U R S
udz i e l a m pod korzy-- 
stnemi waru nilami. - 

Zułoezema do G<osu 
Pomorsk, pod nr. 5236.

Kostium niaskewy
(Geisha) 

d o  i r y  p i i t y e z ś n t a .
Toruńska nr. 13, II. L

ffitciiiaine gałęzi
przy

drzewacii iwiowyrH
wykonuje fachowo 

G n s t a w  B o r c h e r t ,  
ogrodaik specjalisim do 
utrzymywania parków i 
ogro.tów J l i c u a l e ,  
p. Grudziądz pow. św ia­
cie. Tel. 80{ 15168


